
Impas w rozmowach 
paryskich

Paryska konferencja w 
sprawie Wietnamu nie zbiera 
się już prawie od miesiąca. 
Kolejne spotkania, które mia­
ły się odbyć w drugiej poło­
wie lutego i na początku 
marca, zostały zerwane z wi­
ny USA i ich sajgońskich 
partnerów. 7 marca delegacja 
amerykańska poinformowała, 
iż nie zamierza spotykać się 
w tym tygodniu. Tym razem 
nie pofatygowała się nawet, 
aby przedstawić bodaj for­
malny powód swojej rezygna­
cji z posiedzenia — pisze ko­
mentator TASS.

Delegacje DRW i TRR RWP 
oceniły takie stanowisko stro­
ny amerykańsko - sajgoń- 
skiej, jako dowód zaplanowa­
nego z góry sabotażu rozmów 
paryskich. Pogląd taki po­
dziela światowa opinia publicz 
na.

Stanowiska amerykańskie­
go odnośnie konferencji pa­
ryskiej nie można oddzielić od 
przedłużającej się wojny USA 
w Wietnamie Płd. i innych 
krajach Półwyspu Indochiń- 
skiego, od agresywnych aktów 
soldateski amerykańskiej wo­
bec DRW. Według danych 
opublikowanych w Hanoi, 
lotnictwo amerykańskie doko­
nało w lutym 139 nalotów na 
DRW. Amerykanie nie za­
przestali rozboju powietrzne­
go nawet w dniach, kiedy na­
ród wietnamski obchodził 
swoje największe święto Tet.
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Radziecka delegacja 
opuściła Polskę

9 bm. opuściła Polskę radziecka delegacja rządowa na 
której czele stał zastępca przewodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR, przewodniczący Komitetu Nauki i Techniki Rady Mi­
nistrów ZSRR — prof. Władimir Kirillin. Radzieccy goście 
— jak już informowaliśmy — przebywali od tygodnia w na­
szym kraju, w zwązku z obchodami 25-lecia podpisania po­
rozumienia o współpracy naukowej i technicznej między 
Polską i ZSRR.
Na stołecznym lotnisku Okę­

cie odjeżdżających żegnali:

Wyróżnienia 
dla działaczy SD

W związku z rocznicą wy­
zwolenia Poznania i woj. po­
znańskiego, wczoraj, w loka­
lach Wojewódzkiego Komite­
tu Stronnictwa Demokratycz­
nego w Poznaniu na posiedze­
niu Prezydium WK. nastąpiło 
wręczenie odznak miasta i wo­
jewództwa 45 zasłużonym dzia­
łaczom Stronnictwa, (na)

Odznaki honorowe 
dla dziennikarzy 

„Głosu"
Z okazji minionej 27 roczni­

cy wyzwolenia Wielkopolski 
prezydia Wojewódzkiej Rady 
Narodowej i Rady Narodowej 
Poznania przyznały siedmiu 
dziennikarzom „Głosu Wielko­
polskiego” odznaki honorowe 
Za Zasługi w Rozwoju Woje­
wództwa Poznańskiego i Od­
znaki Honorowe Miasta Po­
znania. Wczoraj przybyli w 
związku z tym do naszej redak­
cji-sekretarz Prezydium WRN 
— Bogdan Gawroński i sekre­
tarz Prezydium RN Poznania 
— Józef Świtaj i podczas ze­
brania kolegium redakcyjne­
go dokonali wręczenia odznak.

Odznaki honorowe „Za Za­
sługi w Rozwoju Województwa 
Poznańskiego” przyznano re­
daktorom: Zofii Dohnke, Ma­
ciejowi Stabrowskiemu i Je­
rzemu Walaskowi.

Honorowe Odznaki Miasta 
Poznania otrzymali redaktorzy: 
Feliks Biłoś, Olgierd Błażewicz. 
Piotr Chojnacki i Tadeusz 
Kaczmarek.
. Za dowody uznania dla re­
dakcji „Głosu Wielkopolskie­
go” i jej wyróżnionvch dzien­
nikarzy podziękował T. Kacz­
marek. (—)

Znów atak
Izraela na Liban
Agencją Reutera w donie­

sieniach z Tel Awiwu podaje. 
że w czwartek samoloty izra­
elskie zaatakowały bazy fe- 
dainów znajdujące się w po­
łudniowej części Libanu.

?AP

10 bm. zachmurzenie będzie prze 
ważnie umiarkowane. Temperatu­
ra minimalna od zera do plus 2 
st. Lokalne przymrozki. Tempera­
tura maksymalna od zera i plus 2 
st. do plus 7 st. Wiatry słabe i u- 
miarkowane z kierunków zmien­
nych.

Przedwyborcze rozmowy

Z troską o rozwój 
i doskonalenie produkcji

Dzień wczorajszy obfitował w liczne spotkania kandyda­
tów na posłów do Sejmu z wyborcami, w których uczestni­
czyli członkowie najwyższych władz partyjnych.
Z wyborcami Poznania spot­

kał się członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, sekretarz KC 
— Edward Babiuch.

(Relacją z tego spotkania za­
mieszczamy poniżej).

Członkowie Biura Politycz­
nego KC: premier Piotr Jaro­
szewicz odbył rozmowę z mło­
dzieżą prawobrzeżnej War- 

| sza wy; wicepremier — Mie­

przewodniczący KNiT — prof. 
Jan Kaczmarek, kierownik Wy­
działu Nauki i Oświaty KC 
PZPR — Romuald Jezierski, 
członkowie kierownictwa PAN. 
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów i ZG TPPR.

Obecny był także ambasador 
ZSRR w Polsce — Stanisław 
Piłotowicz.

*
Przed odlotem wicepremier 

prof. W. Kirillin powiedział; 
jesteśmy głęboko wdzięczni 
KC PZPR i rządowi polskiemu 
za zaproszenie do Polski i umoż 
liwienie nam wzięcia udziału 
w obchodach 25 rocznicy pod­
pisania radziecko-polskiego po 
rozumienia o współpracy w 
dziedzinie nauki i techniki. 
Podczas sesji naukowej poświę 
conej tej współpracy, podczas 
odwiedzin i spotkań ze środo­
wiskami naukowymi i tech­
nicznymi Warszawy, Krakowa 
i Katowic mieliśmy okazję 
stwierdzić, jak wysoko współ­
praca ta jest ceniona przez na­
szych polskich przyjaciół. My 
także przywiązujemy do niej 
duże znaczenie uważając, że 
jest ona dobitną formą wyra­
zu internacjonalizmu proleta­
riackiego, braterskiej współ­
pracy krajów socjalistycznych.

Obecnie współpraca ta wkra­
cza w nowe wyższe stadiurą 
— zaawansowanej integracji, 
współdziałania bezpośrednie­
go. Zdajemy sobie sprawę, że 
nie wyczerpaliśmy jeszcze 
wszystkich możliwości tej 
współpracy.

Wysoko cenimy rosnący po­
tencjał badawczy i techniczny 
naszego polskiego partnera. 
Prace podstawowe, rozwojowe, 
konstrukcyjne i projektowe w 
wielu dziedzinach nauki i tech 
niki prowadzone są w Polsce 
na światowym poziomie. Jesz­
cze bardziej jednocząc nasze 
wysiłki, kierując je na dzie­
dziny przynoszące największe 
rezultaty, torujemy drogę re­
wolucji naukowo-technicznej 
i korzystania z jej wyników 
przez społeczeństwa ZSRR i 
Polski. (PAP) 

czysław Jagielski spotkał się 
z wyborcami w Zakładach 
Azotowych w Puławach; mi­
nister spraw zagranicznych — 
Stefan Olszowski — z załogą 
kombinatu cementowo-wapien­
niczego „Kujawy” w Bielawach; 
sekretarz KC — Franciszek 
Szlachcic — z aktywem poli­
tyczno-gospodarczym Ziemi 
Oluskiej; sekretarz KC — Jan 
Szydlak — z kadrą i słucha­
czami Wojskowej Akademii 
Medycznej oraz w Zakładach 
im. J. Marchlewskiego w Ło­
dzi, a sekretarz KC — Józef 
Tejchma — ze społeczeństwem 
Sochaczewa. Również w Łodzi 
w spotkaniu z wyborcami po­
wiatu łódzkiego uczestniczył 
sekretarz KC PZPR — Stani­
sław Kowalczyk.

POZNAŃSKIE SPOTKANIA 
EDWARDA BABIUCHA

W Zakładach Naprawczych 
Taboru Kolejowego gościł 
wczoraj na spotkaniu przed­
wyborczym kandydat na posła 
do Sejmu PRL z Okręgu nr 7 
w Poznaniu, członek Biura Po 
litycznego KC, sekretarz KC 
PZPR — Edward Babiuch. Bez 
pośrednio przed spotkaniem 
E. Babiuch w towarzystwie 
sekretarza KW PZPR w Pozna 
niu — Tadeusza Grabskiego 
zwiedził główne oddziały pro­
dukcyjne ZNTK. Goście, któ­
rym informacji udzielał m. in. 
dyr. naczelny ZNTK Stanisław 
Chełstowki interesowali się po 
szczególnymi fazami naprawy 
lokomotyw i warunkami pracy 
załogi.

Następnie w sali klubowej 
odbyło się przedwyborcze spot 
kanie E. Babiucha z przedsta­
wicielami kilkutysięcznej za­
łogi ZNTK. Spotkanie to ce­
chowała gospodarska troska o 
rozwój i doskonalenie produk 
cji oraz o polepszenie warun­
ków życia ludzi pracy i ich ro 
dżin. W imieniu załogi ZNTK 
Edwarda Babiucha i towarzy­
szącego mu m . in. Tadeusza 
Grabskiego powitał I sekretarz 
KZ Czesław Palacz. Dyskusja, 
w której zabrali głos Marceli 
Tfitt, Maria Chodkowska, Jan 
Wojciechowski, Stefan Mądro 
szyk i Władysław Kokotkie- 
wicz, koncentrowała się wo­
kół spraw związanych z zabez 
pieczeniem realizacji zadań pro 
dukcyjnych.

W czasie dyskusji głos za­
brał również Edward Ba­
biuch. Wysoko ocenił on pra 
cę załogi poznańskich ZNTK. 
Mówca nawiązał w swojej wy 
powiedzi do przebiegu zbliżają

Wotum zaufania
dla rządu NRF?

Po powrocie z Iranu kan­
clerz NRF Willy Brandt 
oświadczył w środę wieczo­
rem w Bonn, że rezerwuje so­
bie decyzję postawienia wotum 
zaufania w Bundestagu, pod­
czas głosowania nad ratyfikacją 
układów ze Związkiem Ra­
dzieckim i Polską.

Indagowany przez dziennika 
rzy na temat „wykruszania 
się” większości rządowej i na 
temat przyszłości swego gabi­
netu koalicyjnego Brandt 
oświadczył, iż nie należy dra­
matyzować sytuacji. Nie wy­
kluczył on ewentualności prze 
prowadzenia rozmów z szefem 
opozycji, Rainerem Barzelem 
na temat układów i polityki 
wschodniej. (PAP) 

cej się ku końcowi kampanii 
wyborczej. Ze wszystkich spot 
kań wynika, że cale społeczeń­
stwo akceptuje i popiera pro­
gram zawarty w uchwale VI 
Zjazdu partii. E. Babiuch odpo 
wiedział także na pytania, któ 
re padły w dyskusji oraz poin 
formował zebranych o przed­
sięwzięciach kierownictwa par 
tyjnego i państwowego podej- 

Dokonczeme na str. 2

Min. Sznajder podzielił się 
uwagami na temat Targów, 
sytuacji rynkowej oraz przy-

Edward Babiuch w rozmowie z 
mistrzem prototypowni Stanisła­
wem Pokusą w Zakładach Na­
prawczych Taboru Kolejowego 

w Poznaniu.
Fot. — E. Kitzmann

W Iraku

Masowe zatrucie 
tlenkiem rtęci

W Iraku zanotowano setki zgo­
nów w wyniku zatrucia tlenkiem 
rtęci. Tysiące osób znajduje się'w 
szpitalach. Przyczyną katastrofy 
jest spożycie przez te osoby mię­
sa z bydła karmionego zbożem ska 
żonym tlenkiem rtęci.

Zboże to, sprzedane Irakowi 
przez Kanadę, zostało skażone tlen 
kiem rtęci, by ochronić je przed 
szczurami i innymi szkodnikami. 
Ziarno takie może być jedynie u- 
żywane do siewu. Irak zakupił od 
Kanady sporą ilość zboża za 
1.500.000 dolarów. (PAP)

Standaryzacja w krajach RWPG
W czwartek w Moskwie rozpoczę 

ła się narada, w której uczestni­
czą specjaliści z krajów członków 
skicn RWPG: Bułgarii, Czechosło 
wacji, Mongolii, NRD, Polski, Ru 
munii, Węgier i ZSRR, na której 
omawiane są zagadnienia standa­
ryzacji różnego rodzaju produk­
tów.

Znów zabici w Belfaście
W wyniku eksplozji bomby w 

jednym z domów dzielnicy kato­
lickiej w Belfaście, poniosły w 
czwartek rano śmierć trzy osoby, 
a wiele odniosło rany. Komunikat 
taki ogłosiła policja północnoir- 
łandzka.

Jeszcze jedna katastrofa
W rejonie Oldenburga rozbił się 

podczas lotu ćwiczebnego samo­
lot odrzutowy Bundeswehry typu 
„Starfighter”. Tym samym więc 
Bundeswehra straciła do tego cza 
su w wyniku katastrof lotniczych 
150 samolotów tego typu.

Wzrost popularności Nixona
Według ankiety przeprowadzę 

nej przez Instytut Gallupa, popu­

Dziś otwarcie XXIX Targów Krajowych

Targi - na rzecz 
równowagi rynkowej

Konferencja prasowa Edwarda Sznajdra
i Włodzimierza Janiurka

Dzisiaj o grodz. 9 otwarte zostaną Targi Krajowe „Wiosna- 
72”, które trwać będą do 16 bm. W przeddzień odbyła się 
tradycyjna konferencja prasowa ministra handlu wewnętrz­
nego Edwarda Sznajdra. Wziął w niej też udział rzecznik 
prasowy rządu min. Włodzimierz Janiurek.

Reportaż o pracy 
Polaków w NRF
Polscy inżynierowie i tech­

nicy budują w Duisburgu 
(NRF) kompletny zakład prze­
mysłowy — fabrykę kwasu 
siarkowego. Pochlebny repor­
taż o ich pracy zamieścił w jed 
nym z ostatnich numerów 
dziennik „Koelner Stadt-An 
zeiger“.

Polacy — jak stwierdza dziennik 
— mogą realizować inwestycje za 
granicą, ponieważ mają dwa atu­
ty: dostateczną ilość siły roboczej 
i coraz wyższy poziom techniki.

Budują oni z zapałem — pisze da 
lej dziennik — fabrykę kwasu siar 
kowego w Niemieckiej Republice 
Federalnej, a sobie robią renomę 
kraju uprzemysłowionego. 1 lipca 
1972 roku z chwilą kiedy, jak u- 
zgodniono, ruszy produkcja kwa­
su siarkowego, w tej fabryce, na­
leżącej do „Chemiewerke Curtius", 
75 Polaków pozostawi w Republice 
Federalnej pomnik swego kraju.

PAP

larność prezydenta USA, Richar­
da Nixona wzrosła po jego podró­
ży do ChRL. Jego rządy aprobuje 
obecnie 56 proc. Amerykanów. 
Jest to najwyższa liczba od 14 
miesięcy. Jeszcze w styczniu br. 
wynosiła ona 49 proc.

Wznowienie rokowań NRD-NRF
Wczoraj w gmachu Urzędu Ra­

dy Ministrów NRD w Berlinie,

PAPRADlOINF.WtTEt EFONEM
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spotkali się po miesięcznej przer­
wie negocjatorzy dwóch państw 
niemieckich, sekretarze stanu: 
Michael Kohł (NRD) i Egon Bahr 
(NRF). Tematem rokowań był pro 
jekt ogólnego porozumienia w 
sprawie komunikacji NRD — 
NRF.

Pakistańczycy się dziwią
W amerykańskim ośrodku kul­

tury w Karaczi otwarto wysta­
wę książek. Jakież było zdziwie­
nie Pakistańczyków którzy przy­

gotowania handlu do sezonu. 
„Wiosna-72“ organizowana by 
ła pod kątem zwiększenia pro 
dukcji rynkowej, lepszego do­
stosowania jej do potrzeb wzór 
niczych, cenowych i asorty­
mentowych. Analizy i badania 
popytu prowadzone przez han 
del umożliwiły sformułowanie 
dokładnego zapotrzebowania 
na towary w II półroczu br. 
które obecnie będą na Targach 
kontraktowane.

Skupiono tutaj łączną ofertę 
sprzedaży wartości 38 miliar­
dów zł, tj. o 20 proc, większej 
niż rok temu. W kwocie tej 
mieszczą się również pierwsze 
wyroby zgłoszone w „akcji 20 
miliardów”. Przemysł lekki za 
oferuje towary za 16,7 mld zł, 
chemiczny — za ok. 1,7 mld, 
spożywczy — za 5,3 mld. W 
drobnej wytwórczości najwięk 
szym wystawcą jest spółdziel­
czość pracy (4,5 mld zł) i prze 
mysł terenowy (2,8 mld zł). W 
Targach bierze również udział 
rzemiosło (oferta 1,3 mld zł). 
Imprezie towarzyszą trzy cie­
kawe wystawy dotyczące: pra­
cy nakładczej (chałupnictwo), 
„Odzież na 6 dni tygodnia dla 
wsi“ oraz ponowna ekspozycja 
,,Domgos“ tym razem artyku­
łów dla potrzeb wiejskich gos 
podarstw domowych.

Oceniając wstępnie „Wios­
nę” min. Sznajder podkreślił 
szczególnie mocno, że wystaw 
cy bardziej uwzględnili postu 
laty handlu i zwrócili główną 
uwagę na realność oferty, bio 
rąc. za punkt wyjścia rzeczywi 
ste możliwości produkcyjne i 
surowcowe oraz zapewnili lep 
szą informację handlową i to 
waroznawczą. Mimo to nie 
brak nadal krytycznych uwag 
do szczegółów oferty. Tym 
większa odpowiedzialność za 
zaopatrzenie spoczywa na 
handlu. Musi on wykazać wię 
cej inicjatyw w pokonywaniu 
trudności, jak to czyni się 
właśnie w Poznaniu w toku 
kampanii o HANDLOWY 
ZNAK JAKOŚCI. Ta poznań­
ska forma zaradności godna 
jest upowszechnienia.

Następnie min. Sznajder o- 
mówił sytuację rynkową. U- 
macnia się równowaga popy-

Dokończenie na str. 2

szli na jej otwarcie, kiedy na 
stoiskach zobaczyli... prace Mao 
Tse-tunga, wystawione na sprze­
daż. Zarówno publiczność, jak i 
prasa, oceniły ten fakt, jako bez­
pośrednie następstwo niedawnej 
wizyty Nixona w Pekinie.

Bułgarska elektrownia atomowa
W rejonie Kozłoduja, budowana 

jest przy pomocy specjalistów ze 
Związku Radzieckiego pierwsza 
bułgarska elektrownia atomowa, 
która będzie produkowała w koń­
cu bieżącej 5-latki 5,6 mld kWh 
energii elektrycznej rocznie, tzn. 
tyle, ile wynosiła produkcja Buł­
garii w roku 1961. w latach nastę­
pnych przewiduje się podwojenie 
mocy tej elektrowni.

Protest młodzieży z SPD
Zarząd Federalny Jungsoziali- 

sten (organizacji młodzieżowej 
SPD) zaprotestował przeciwko wy 
sunięciu na stanowisko przewod­
niczącego Urzędu Ochrony Kon­
stytucji kandydatury Nollaua na 
miejsce ustępującego z dniem 1 
kwietnia Schruebbersa. Zarząd 
przypomina, że podobnie jak 
Schruebbers, Nollau był również 
członkiem NSDAP.



Wywiad prezydenta 
Makariosa

„Muszę być bardzo cierpli­
wy i optymistyczny, mimo 
istniejących problemów. Mam 
nadzieję, że będę w stanie 
wyeliminować wszystkie trud 
ności” — oświadczył prezy­
dent Makarios w wywiadzie 
dla specjalnego wysłannika 
telewizji belgradzkiej. ,

Arcybiskup podkreślił, że w 
czasie ostatnich dni Cypr 
przeżywa kryzys, który został 
spowodowany wieloma przy­
czynami. Dodał on, że kryzys 
ten związany jest niewątpli­
wie z jego osobą i z zajmowa­
nym przez niego stanowis­
kiem. Prezydent podkreślił, że 
jeśli będzie to konieczne Cypr 
przyjmie każdą zaoferowaną 
pomoc.

Przypominając, że Cypr od 
chwili uzyskania niepodle­
głości prowadził politykę nie- 
zaangażowania, prezydent 
oświadczył, iż „kraj jego nie 
przystąpi do żadnego politycz 
nego czy militarnego bloku” 
Wyraził również nadzieję, że 
kraje niezaangażowane przy­
czynią się znacznie do zbliże­
nia między Wschodem a Za­
chodem. (PAP)

Trochę szczegółów o „Fiacie-126“

Im bliżej do zapowiadanego 
przez firmę „Fiat” terminu uru­
chomienia seryjnej produkcji ro- 
wego wozu małolitrażowego rnode 
lu „126”, tym więcej na łamy spe 
cjalistycznej prasy zachodnio­
europejskiej „przecieka” informa 
cji o tym interesującym samocho 
dzie. Interesującym i nas, szcze­
gólnie choćby z tego względu, iż 
na podstawie licencji tego właś­
nie pojazdu w 1974 r. ruszy seryj 
na produkcja polskiego wozu po 
pularnego o roboczej nazwie 
„Beskid”. Pierwsze próbne proto­
typy włoskie są już gotowe - jak 
pisze „Życie Warszawy” 9 bm. w 
informacji własnej — pierwsze 
egzemplarze w sprzedaży znajdą 
się po jesiennym Salonie Samo­
chodowym w Turynie, tj. w IV 
kwartale br. Pierwsze oolskie 
„Beskidy” z włoskich części zmen 
towane zostaną w Tychach mniej 
więcej rok później.

Z informacji jakie zebraliśmy z 
prasy włoskiej, zachodnioniemiec 
kiej i francuskiej wynika, że 
„Fiat 126” będzie miał zupełnie 
nowej konstrukcji dwucylindrowy, 
czterosuwowy silnik wysokoobro- 
towy o mocy ponad 20 KM. Nie­
które czasopisma wymieniają do­
kładnie moc 23 KM. Silnik o po­
jemności 600 ccm, chłodzony po­
wietrzem, umieszczony został po­
przecznie pod tylnym siedzeniem 
i oczywiście, bez kosztownych 
przekładni, przegubów i mostu na 
pędza tylną oś.

Silnik napędzany jest paliwem 
wysokooktanowym, tj. w Polsce 
używać trzeba będzie benzynę 
„żółtą”.

„Fiat 126” w stanie gotowym 
do jazdy ma ważyć ok. 560 kg. Po 
mieścić może wygodnie 4 osoby 
dorosłe, a rozwijać ma maksymal 
ną szybkość rzędu 105 — 110 km 
na jedz. Według oceny reporte­
rów, którzy „podejrzewali” ncwe 
modele podczas próbnych jazd 
na terenie NRF. Unia „Fiata 126” 
zbliżona jest do wyglądu ze­
wnętrznego „Fiata 127”, na „oko” 
nowy samochodzik jest — a przy­
najmniej wydaje się — znacznie 
większy od „Fiata 500”, czy popu 
larnej w Polsce „Zastawy”.

| Nowe miejsca pracy dla kobiet

Zadowalające wyniki 
gospodarowania środkami finansowymi

Liczba miejsc pracy dla kobiet zwiększyła się w ub. r. o 
ok. 250 tys. Wśród czynników składających się w 1971 r. na 
wzrost zatrudnienia kobiet decydującą rolę odegrały posta­
nowienia rządu. Dotyczyły one m. in. korekty planów w za­
kresie zwiększenia zatrudnienia, aktywizacji gospodarczej 
małych miast i osiedli oraz rozwoju pracy nakładczej.

Konkretnie do kobiet adreso 
wane były decyzje zatrudnie­
nia ich w szerszym zakresie 
w niepełnym wymiarze go­
dzin oraz — organizowania 
w latach 1971 — 75 dodatko­
wych miejsc pracy dla kobiet 
w ośrodkach mających nadwyż 
kę siły roboczej.

W 1971 r. realizacja m. in. 
tej ostatniej decyzji została 
oparta na przeznaczonym 
przez rząd funduszu w wyso­
kości 250 min zł. (fundusz ta 
ki będzie ustanawiany w każ 
dym kolejnym roku — do 
1975 r.). Było to postanowio

Z opublikowanych informacji 
wynika, że nadwozie będzie meta 
lowe, konstrukcja samonośna, 
bezramowa. 2-drzwiowa. Zużycie 
paliwa — podobno rewelacyjnie 
niskie: ok. 5 litrów na 100 km.

Jeśli chodzi o cenę, to we fran 
cuskich pismach wymienia się su 
mę 7000 franków (dla orientacji 
„Polski Fiat 125 p” kosztuje we 
Francji 11450 fr.) , w NRF-ow- 
skich pismach szacuje się cenę 
„Fiata 126” na ok. 4300 marek. 
Włoskie czasopisma na razie dys­
kretnie przemilczają ten szcze­
gół... podkreślając jednak, że bę­
dzie to wóz „najtańszy przy naj­
większych osiągnięciach technicz­
nych w tej klasie samochodów”.

(dar)

Targi — na rzecz 
równowagi rynkowej
Dokończenie ze str. 1

tu z podażą mimo dynamicz­
nie rosnącej sprzedaży (o 8 
proc.). Wzrosły (o 13 mld zł) 
zapasy towarów, zlikwidowa­
no dotychczasowe niedobory 
wielu artykułów spożywczych, 
chemicznych, mebli, artykułów 
gospodarstwa domowego i ma­
teriałów budowlanych. Szcze­
gólnie chłonny jest teraz ry­
nek wiejski.

Na rynku żywnościowym naj 
większe problemy są z mię­
sem. Ale w marcu np. dosta­
wy wzrosną o 13,9 proc. Będzie 
więcej masła, margaryny lep­
szych gatunków, ryb, a także 
importowanych przypraw, ka­
wy. herbaty, owoców południo 
wych.

Znaczny tegoroczny popyt 
na artykuły przemysłowe (o 

1 14,6 proc, większy) nie powo- 

nie bezprecedensowe w na­
szym dotychczasowym życiu, 
odwołujące się do gospodarno 
ści i poczucia odpowiedzialno­
ści władz terenowych, za spra 
wy ich własnego regionu. 
Jak gdyby — egzamin szybkie 
go działania. Podstawowym 
założeniem funduszu było u- 
możliwienie realizacji drob­
nych, nie wymagających wiel­
kich nakładów inwestycyjnych 
posunięć, które jednak w ska 
li jednego zakładu pracy, o- 
siedla, czy miasteczka, mogły 
szybko stworzyć nowe miej­
sca pracy dla kobiet. Warun­
kiem otrzymania pieniędzy z 
tego funduszu było właśnie 
szybkie ich wykorzystanie — 
do końca 1971 r.

Z perspektywy kilkunastu 
miesięcy (projekty wykorzy­
stania funduszu przez woje­
wódzkie rady narodowe zosta 
ły nadesłane w marcu ubr. a 
rozdział pieniędzy nastąpił w 
połowie kwietnia 1971) widocz 
ne jest, że zamierzenia w za­
sadzie Dowiodły się. Nowe 
miejsca pracy — miałv po­
wstać w 208 zakładach, w pio 
nie drobnej wytwórczości 
Tych dodatkowych miejsc pra 
cy miało bvć 14 — 15 tvs. Na 
deslane do Komitetu Pracy i 
Płac sprawozdania rad naro­
dowych mówią, że dotacie zo 
stały w pełni wykorzystane: 
do końca stycznia br. oddano 
do eksploatacji i rozliczono 82 
proc, inwestycji: zatrudniono 
11,6 tys. osób z czego 10 3 tys. 
— kobiet. Realizacja pozosta­
łych inwestycji jest na ukoń­
czeniu. Koszt jednego miejsca 
pracy kształtuje się na nazio­
mie ok. 20 tys. zł. a przyrost 
wartości produkcji i usług w 
wyniku zakończenia wszyst­
kich inwestycji wyniesie ok. 
1.8 mld zł.

Są to wyniki zadowalające, 
jeśli wziąć pod uwagę istnie­
jące przecież trudności z za- 

duje zakłóceń na rynku dzięki 
rosnącym dostawom. Najwięk 
sze powodzenie mają artykuły 
trwałego użytku.

Podczas wczorajszej konfe­
rencji wystąpił rzecznik praso 
wy rządu Włodzimierz Janiu- 
rek. Stwierdził on, że rząd przy 
wiązuje dużą wagę do tego ro 
dzaju imprez jak Targi Krajo­
we. pozwalają bowiem one ak 
tualizować bilans popytu i po­
daży.

W tym roku przychody pie­
niężne ludności wzrosną do 
672 mld zł (o 8,4 proc.) i temu 
strumieniowi złotówek musi 
odpowiadać ilość towarów i 
usług. Produkcja rynkowa wy 
niesie więc co najmniej 573 
mld złotych, a można szaco­
wać ją jeszcze wyżej dzięki 
„akcji 20 miliardów". Zapew­
nienie dalszej równowagi jest 
węzłowym, obok inwestycji, 
problemem, który skupia uwa­
gę rządu zobowiązanego do te­
go uchwalą VI Zjazdu partii.

(zs) 
*

Targi otwarte będą w dniach 
10—16 bm. w godzinach 9—18 
Ceny biletów — 11 zł.

W NRD - ustawa 
o przerywaniu ciąży 
Izba Ludowa NRD przyjęła 

w czwartek ustawę o przery­
waniu ciąży. Przewiduje ona 
daleko posuniętą liberalizację 
obwiązujących dotychczas 
przen^ów o przerywaniu cią­
ży. (PAP)

pewnieniem wykonawstwa ro 
bót budcwlano-montażowych, 
zakupu materiałów, maszyn i 
urządzeń. Godne uwagi są wy 
niki woj. kieleckiego, lubel­
skiego, poznańskiego i łódzkie 
go. Sytuacja na rynku pracy 
na tych terenach była naj­
mniej korzystna, one to właś­
nie otrzymały więc niemal po 
łowę środków i przeprowadzi 
ły ok. 50 proc, wszystkich za­
dań inwestycyjnych. (PAP)

Pogłowie trzody chlewnej 
wzrosło o 13 procent, bydła o 
0,3 procent, chociaż zanotowa­
no poważny spadek liczby 
krów mlecznych. Nie rozwią­
zano także całkowicie pro­
gramu wzrostu produkcji 
i dostaw mleka do za­
kładów przetwórczych. Mle­
czarnie skupiły tylko po 1092 
litry mleka od jednej krowy w 
ciągu roku, tj. niespełna 40 
procent udojów.

Przedwyborcze rozmowy
Dokończenie ze str 1 

mowanych dla poprawy warun 
ków życia ludzi pracy.

W godzinach popołudniowych 
Edward Babiuch spotkał się w 
Poznaniu z Radą Wojskową i 
Komitetem Partyjnym Do­
wództwa Wojsk Lotniczych.

(mi)

DIALOG Z ZAŁOGĄ 
„LENWITU"

Kandydaci na posłów do 
Sejmu PRL z Okręgu nr 60: 
Franciszek Nowak — prze­
wodniczący Wojewódzkiej Ko 
misji Kontroli Partyjnej w 
Poznaniu oraz Izabela Szy­
mankiewicz — kierowniczka 
Szkoły Podstawowej w Goli, 
gościli wczoraj w Zakładach 
Przemysłu Lniarskiego „Len- 
wit” w Witaszycach. Po zwie­
dzeniu zakładów i zapoznaniu 
się z produkcją oraz z praca­
mi Wydziału Badawczo - Roz­
wojowego „Lenwitu” — kan­
dydaci na posłów spotkali się 
z aktywem społeczno - poli­
tycznym zakładów.

Dyrektor „Lenwitu” Hen­
ryk Smarzyński zapoznał ze­
branych z zadaniami roszar- 
nictwa na lata następne 
oraz z aktualnymi problema­
mi zakładów, które w odpo­
wiedzi na apel Sekretariatu 
KC PZPR i Prezydium Rządu 
zadeklarowały dodatkową pro 
dukcję wartości ponad 2 min 
zł.

Dyskusja koncentrowała się 
wokół tych spraw zakładów, 
których rozwiązanie ułatwi 
dalszy wzrost produkcji, po­
lepszy jej jakość. Inż. Benon 
Kierski przedstawił trudności 
związane z uzyskiwaniem su­
rowca (zbyt nikła kontrakta­
cja lnu w gospodarstwach 
PGR, straty z tytułu nie­
właściwego zwalczania chwas 
tów itp), Marian Krzyżaniak 
— kierownik roszarni oświad­
czył, że tutejsza załoga swój 
czyn zadeklarowany w odpo­
wiedzi na apel Sekretariatu 
KC PZPR i Prezydium Rządu 
— wyprodukowanie dodatko­
wych 20 ton włókna długiego 
już wykonała i deklaruje wy­
konanie drugie tyle, jednak 
dla sprawnego działania ko­
nieczne jest ujednolicenie 
premii na wszystkich odcin­
kach produkcji tego wydzia­

łu. Józef Marciniak — prze­
wodniczący rady zakładowej 
przedstawił kłopoty załogi 
związane z opieką lekarską i 
brakiem mieszkań. Teresa Du 
rowa omówiła trudności zwią 
zane z eksportem płyt, za któ 
ry to eksport załoga chciała- 
by zakupić potrzebna „Lenwi- 
towi” szlifierkę kontaktową 
do szlifowania płyt.

Edward Żyła, robotnik za­
kładów, zadeklarował po-

Sezonowa 
obniżka cen jaj 
W związku z sezonową 

obniżką ceny skupu jaj, z 
dniem 10 marca br. obniżone 
zostają sezonowe ceny deta­
liczne jaj świeżych. Nowa ce­
na detaliczna jaj dużych' wy­
nosi 2.30 za 1 szt. jaj średnich 
— 2.10 zł za 1 szt. i iaj ma- 
Vvch 1,90 zł za 1 szt. (PAP)

Sprostowanie
We wczorajszej relacji ze spot, 

kinia „Głosu” z aktywem Doznań 
skiej „Goplany” imię i nazwisko 
jednego z uczestników dyskusji 
powinno poprawnie brzmieć Hen 
ryk Gmerek.

Za błąd przepraszamy.

Narada w Prezydium WRN

Na progu 
rolniczej wiosny

Rok ubiegły był dla wielkopolskiego rolnictwa na ogół 
pomyślny. Średnie plony czterech podstawowych zbóż prze­
kroczyły po raz pierwszy w historii regionu 25 kwintali z hek 
tara.

parcie załogi dla programu i 
kandydatów FJN.

Kandydat na posła Fran­
ciszek Nowak w kontekście 
spraw zakładów przedstawił 
zebranym perspektywy kraju 
i województwa, koncentrując 
się m. in. na tych sprawach, 
nad których rozwiązaniem 
będzie pracował Sejm przysz­
łej kadencji.

W spotkaniu z aktywem spo 
łeczno - politycznym „Lenwi­
tu” uczestniczyli gospodarze 
powiatu z I sekretarzem KP 
PZPR Bolesławem Popielą.

Wczoraj odbyło się również 
spotkanie kandydatów na po­
słów do Sejmu PRL z Okręgu 
nr 7: prof. dr. Alfonsa Klaf- 
kowskiego i inż. Kazimierza 
Zbuckiego z załogą poznań­
skiej „Polfy”. Ponadto Cze­
sław Kończal, Stanisław Fur- 
gal, Franciszek Szczerbal oraz 
Bogdan Waligórski uczestniczy 
li w spotkaniach z wyborcami 
wielkopolskich środowisk woj­
skowych. (bw)

Do wczorajszej informacji 
dotyczącej spotkań kandyda­
tów na posłów zakradł się 
błąd. Z załogą ostrzeszowskiej 
Fabryki Urządzeń Mechanicz­
nych spotkał się w środę 8 
bm. kandydat na posła z Okrę 
gu Wyborczego nr 60 Franci­
szek Nowak, a nie jak błędnie 
podaliśmy Jan Mroczek i Ma­
ria Binek, którzy tego samego 
dnia uczestniczyli w spotkaniu 
z wyborcami Ostrowa. Za po­
myłkę — przepraszamy.

Przepraszamy również kan­
dydatkę na posłankę do Sejmu 
z Okręgu Wyborczego nr 58 
Zdzisławę Gazdę, której imię 
— na skutek naszego niedopa­
trzenia — uległo zniekształce­
niu. (—)

Energiczna akcja Straży

Pożar w „Stomilu"
W późnych godzinach wie­

czornych wybuchł wczoraj 
groźny pożar na terenie Zakla 
dów Przemysłu Gumowego 
„Stomil". Z nieustalonych do­
tąd przyczyn zapalił się 4-kon 
dygnacyjny magazyn surow­
ców. Ogień który najprawdopo 
dobniej wybuchł w dolnych 
kondygnacjach gmachu wnet 
przerzucił się na górne piętra.

Zaalarmowane jednostki poz 
nańskiej Straży Pożarnej wnet 
przystąpiły do akcji gaszenia. 
Utrudniały ją ciemności nocy 
oraz ogromne kłębowiska czar 
nego dymu.

W czasie akcji jeden ze stra­
żaków uległ'' zaczadzeniu tak 
iż został przewieziony do 
szpitala. W akcji gaszenia po­
magało wojsko oświetlając za­
grożony teren reflektorami.

Wkrótce po wybuchu poża­
ru na teren Zakładów „Stomi- 
la” przybył I sekretarz KW 
PZPR — Jerzy Zasada, sekre 
tarz KW Tadeuśz Grabski, 
przewodniczący RN Poznania 
— Stanisław Cozaś oraz przed 
stawiciele władz partyjnych i 
administracyjnych dzielnicy.

Jeszcze kiedy akcja trwała 
w pełni, reporter „Głosu” ob­
serwował jej sprawny prze­
bieg oraz pełną poświęcenia 
pracę strażaków. Całość 
akcji koordynował komen­
dant Miejskiej Straży Pożar­
nej pik. Zygfryd Bittncr.

W chwili oddawania nume­
ru do druku akcję likwidowa­
nia groźnego żywiołu po 4 go- 

l dzinnych zmaganiach nadal 
kontynuowano, (za)

Mimo podejmowanych przed 
sięwzięć nie zdołano w pełni 
zagospodarować gruntów Pań­
stwowego Funduszu Ziemi. Po 
zostało jeszcze około 10.000 ha.

Notuje się niepokojący wzrost 
podaży cieląt na rynek mięs­
ny, co jest zjawiskiem niepożą 
danym z punktu widzenia roz 
woju produkcji zwierzęcej i po 
winno być zahamowane.

Ostatecznego uregulowania 
własnościowego wymaga jesz­
cze prawie 80.000 gospodarstw 
indywidualnych.

Przedstawione powyżej spra 
wy zreferował wczoraj kierów 
nik Wydziału Rolnictwa Prezy 
dium WRN — Tadeusz Manyś 
na naradzie wiceprzewodniczą 
cych PRN i kierowników po­
wiatowych wydziałów rolnic­
twa.

Z oceny sytuacji w rolnic­
twie wynika — zdaniem inż. 
Manysia — że wiele niedoma- 
gań można w tym roku pra­
widłowo rozwiązać.

Podsumowując naradę, wice 
przewodniczący Prezydium 
WRN — Bolesław Stachowiak 
zaznaczył m. in„ że jeśli cho­
dzi o zagospodarowanie grun­
tów PFZ, to obok przejmowa­
nia ich przez PGR-y, spółdziel 
nie produkcyjne i kółka rolni­
cze, około 5.000 ha sprzedanych 
będzie indywidualnym rolni­
kom. Z tym jednakże — pod­
kreślił mówca — że pierwszeń 
stwo nabycia na własność bę­
dą mieli wieloletni dzierżawcy 
tych gruntów, co nie zawsze 
jest w powiatach przestrzega­
ne. (kj)

Po targowym konkursie

Dobre wyniki 
poznańskich 
producentów

Konkurs Dobre — Ładne — 
Poszukiwane, złote i srebrne 
medale oraz dyplomy, którymi 
oznacza się w ekspozycji tar­
gowej wyróżnione wyroby, na 
leżą do długoletnich. targo­
wych tradycji. Ale to i prakty 
czne znaczenie dla rynku. Dość 
powiedzieć, że w sklepach znaj 
dzie się w tym roku tych wy­
różnionych eksponatów aż za 
2 miliardy złotych. Tym przy­
jemniej nam donieść, że na 
wczorajszej uroczystości wrę­
czenia kolejnych wyróżnień w 
obecnym konkursie, znalazło 
się sporo przedstawicieli poz­
nańskich producentów.

Tym razem poddano ocenie 
979 zgłoszonych wyrobów z 
branży warzywno - owocowej, 
odzieżowej, cukierniczej, spo­
żywczej oraz grupy 1001 dro­
biazgów. Ogółem przyznano 6 
złotych i 23 srebrne medale o- 
raz 107 dyplomów. Wśród wy­
różnionych, złotym medalistą 
okazały się ZPO „Modena” (za 
cztery rodzaje płaszczy dam­
skich); srebrne medale otrzy­
mały: ZPD „Polo” w Kaliszu 
(suknia damska), „Goplana” 
(karmelki śmietankowe - tru­
skawkowe), Zakłady Przemy­
słu Owocowo - Warzywnego 
w Międzychodzie (dżem agre­
stowy), Kaliskie Zakłady Kon 
centratów Spożywczych w Wi 
niarach (klopsiki cielęce w so­
sie potrawkowym), a także 
bratnie poznańskie „Amino” 
(trzy rodzaje zup grzybowych). 
Dyplomy uznania otrzymało 
dalszych 7 naszych producen­
tów: „Polo”, leszczyński „Ry­
wal”, Wielkopolsko - Lubu­
skie Zakłady Przemysłu Cu­
kierniczego „Dąbrówka”, prze­
twórnia warzywna w Między­
chodzie i pokrewny jej „Ko­
tlin” (dwa dyplomy), Kaliskie 
Winiary oraz „Amino”.

Podczas obecnych Targów 
rozstrzygnięty zostanie drugi 
etap tego konkursu, tym razem 
w branży obuwniczej i sprzętu 
turystycznego. Zgłoszono nań 
około 300 artykułów, wśród 
nich są i poznańskie, (zs)



Spisywanie 
na straty?

Pijany siedemnastoletni 
motocyklista — analfa­
beta (nigdy nie uczył 

się prowadzenia pojazdów 
mechanicznych) dosiadł nie­
sprawnej technicznie maszy­
ny i rozpoczął wieczorny rajd 
ulicami Poznania. Spowodo­
wał wypadek drogowy. Oko­
liczności tego wypadku świad­
czą, że jego sprawca — Ro­
man Minot*) jaskrawo lekce­
ważył normy społeczno - 
prawne. Podobnie postępował 
od kilku lat: nie uczył się, nie 
pracował, włóczył się, upijał, 
kradł...

A jednak Roman bardziej 
zasługuje na współczucie niż 
potępienie. Pisząc te słowa 
myślę o tragicznych dla Ro­
mana skutkach wypadku (zła 
manie podstawy czaszki i 
częściowa utrata wzroku), a 
przede wszystkim o tym, że 
aspołeczną osobowość chłopa­
ka ukształtowało zdemorali­
zowane środowisko rodzinne.

Wypadek motocyklowy Ro­
mana nastąpił w lipcu 1971 
roku.. 12 lat wcześniej doszło 
do poważnych nieporozumień 
między jego rodzicami. Matka 
zabrała dzieci i przeniosła się 
do swojej siostry. Ojciec na­
tomiast przestał łożyć na utrzy 
manie rodziny i wyjechał do 
Gdańska. W rezultacie Mino- 
towie utracili służbowe 
mieszkanie.

Po pewnym czasie Minotowa 
wraz z dziećmi zajęła małe 
pomieszczenie (na strychu) 
bez pieca i dopływu wody 
oraz o cementowej posadzce. 
Umeblowanie: dwa łóżka,
trzy zydle, stolik. W takich 
warunkach Roman mieszkał 
w 1960 roku i w takich miesz­
ka obecnie. W okresie tych 12 
lat zmieniała się jedynie licz­
ba lokatorów tej rudery. Naj­
pierw mieszkała w niej Mino­
towa z dwoma synami i cór­
ką Anną. Później — po po­
wrocie z Gdańska — pojawił 
się piąty lokator — ojciec Ro­
mana. Raz po raz w obecności 
dzieci przyjmował on swoje 
znajome uprawiające nierząd. 
Proceder ten stał się też 
wkrótce procederem 17-letniej 
Anny, która rzuciła pracę i 
naukę. Ponadto ojciec Roma­
na znosił do tego jednoizbowe 
go ,.mieszkania” odpadki zna­
lezione na śmietnikach i wy­
sypiskach. Tutaj je sortował 
i czyścił przed sprzedażą. W 
połowie lat 60-tych po rozwo­
dzie, kiedy ojciec Romana nie 
co się poprawił (podjął stałą 
pracę) w ruderze przybyło 
dwóch lokatorów: dziecko An­
ny i jakaś kobieta przy gar nię 
ta przez Minotową.

Urągające najelementarniej- 
szym wymogom warunki 
mieszkaniowe, karczemne bur 
dy małżeńskie, pijaństwo i 
nierząd — wszystko to wypa­
czało charakter Romana. Już 
kiedy był uczniem III klasy 
wagarował, by towarzyszyć 
ojcu w wędrówce po wysy­
piskach i pić alkohol.

Oszczędźmy sobie rejestro­
wania kolejnych etapów depra 
wacji chłopca. Spróbujmy na­
tomiast określić przyczyny nie 
skuteczności działania szeregu 
instytucji, które zmierzały do 
zahamowania tego procesu 
deprawacji. Do instytucji tych 
należały m. in. Sąd dla Nie­
letnich, inspektor sądowy 
systematycznie badający jak 
rodzice Romana wywiązują 
się z obowiązków wychowaw 
czych, Komenda Dzielnicowa 
MO, szkoła, dom dziecka i kil 
ka wydziałów Prezydium 
DRN.

Smutna historia Romana 
świadczy m. in. o wadliwej 
działalności domu dziecka. Kie 
dy Sąd zażądał od tej insty­
tucji opinii o Romanie i jego 
młodszym bracie otrzymał la­
koniczne pisemko:

„Postępy w zachowaniu nie 
budzą poważniejszych zastrze­
żeń, wyniki w nauce dosta­
teczne”.

A więc nie zadano sobie tru 
du, by każdego z tych dwóch 
wychowanków scharakteryzo­
wać osobno. Ponadto opinia 
była niepełna i nieprawdziwa. 
M. in. dlatego, że nie mówiła 
o upośledzeniu umysłowym 
brata Romana, co było przy­
czyną bardzo słabych — a nie 
dostatecznych — postępów w 
nauce. Tak wyglądała wie­
dza o wychowankach. A nad­
zór nad nimi?

W 10 dni po wystawieniu cy 
towanej opinii Roman 
uciekł z domu dziecka. Dzia­
ło się to 12 października 
1967 roku. Do domu dziecka 
został odwieziony 14 tegoż 
miesiąca. W tym samym 
dniu uciekł ponownie, przy 
czym uprowadził swojego 
młodszego brata.

Z kolei kilka słów o Wy­
dziale Oświaty Prezydium 
DRN. 16 czerwca 1970 roku 
Sąd dla Nieletnich zarządził 
umieszczenie małoletniego 
Romana Minota w odpowie­
dniej placówce opiekuńczo - 
wychowawczej. Wydział 
Oświaty ustosunkował się 
do tego postanowienia ne­
gatywnie, o czym zawiado­
mił sąd dopiero 23 lutego 1971 
roku.

„Zawiadamiamy, że nie 
skierowano Romana Minota

Refleksje 
z sali sądowej

do domu dziecka ponieważ 
wzw nie podlega obowiązkowi 
szkolnemu” — oto treść pisma 
Wydziału Oświaty.

Stanowisko to kolidowało z 
obowiązującymi przepisami. 
Zarządzenie Ministra Oświaty 
(z 15 maja 1965 r.) nie stwier­
dza bowiem, że do domu 
dziecka może być przyjęty tyl 
ko ten, kto podlega obowiąz­
kowi szkolnemu, natomiast 
stanowi, że tego rodzaju pla­
cówki przeznaczone są dla 
dzieci i młodzieży w wieku 
3—18 lat, w szczególności kie­
rowanych do tychże placó­
wek postanowieniem sądów 
opiekuńczych.

Z rozmowy przeprowadzo­
nej w tym Wydziale Oświaty, 
dziennikarz wywnioskował, 
że motywem odmowy skiero­
wania 17 - letniego Romana 
do placówki wychowawczej 
było — brutalnie mówiąc — 
spisanie go na straty. Uznano, 
że kilkumiesięczny pobyt w 
domu dziecka nie zdoła zaha­
mować procesu deprawacji 
Romana, może natomiast 
przysporzyć kłopotów wycho-
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ybory do Sejmu za pa- 
V y sem. Coraz częściej na 

łamach gazet i na fa­
lach eteru pojawia się skrót 
FJN, oznaczający Front Jedno 
ści Narodu. Warto właśnie te 
raz zastanowić się, jakie idee 
kryją się za tą nazwą. Kiedy 
idee te się narodziły, jakim po 
trzebom społecznym wychodzą 
naprzeciw?

Front narodowy jako sojusz 
różnych ugrupowań politycz­
nych, a także ruch społeczny o 
szerokim zasięgu, działający 
pod przewodnictwem partii ko 
munistycznej jest prawidłowo 
ścią państw socjalistycznych. 
I trudno byłoby się doszukać 
różnic w zakresie idei tego 
frontu. Ale występuje on tak­
że jako forma organizacyjna 
(u nas — komitety FJN). I 
pod tym względem wśród 
państw socjalistycznych wy- 
steoują dość duże różnice.

Genezy frontów ludowych 
szukać należy w okresie mię­
dzywojennym. Komuniści wte 
dy pierwsi dostrzegli niebez- 
nieczeństwo grożące narodom 
Europy ze strony faszyzmu i 
usiłowali temu niebezpieczeń­
stwu zapobiec. Z ich to inicja 
tywy i nod ich przewodem po 
wstawały fronty ludowe we 

wawcom. Ponadto przyjęto, 
że Minot tylko blokowałby 
miejsce w zakładzie, na które 
oczekuje wielu nieletnich 
bardziej podatnych na reedu­
kację.

Kilka lat wcześniej po­
dobne stanowisko zajęto wo­
bec 17-letniej siostry Romana 
— Anny, stwierdzając, że nie 
wskazane jest umieszczenie 
jej w zakładzie, ponieważ 
wkrótce będzie miała 18 lat.

Zapewne decyzje takie ro­
dzą się także w wyniku wy­
godnictwa. Głównym ich po­
wodem jest jednak brak 
miejsc w placówkach 
opiekuńczo - wychowawczych 
resortu oświaty. W 1970 roku 
w całym kraju na umieszcze­
nie w takich placówkach (na 
podstawie postanowień są­
dów opiekuńczych) oczekiwa­
ło 3828 nieletnich, a w I pół­
roczu ub. roku — 4302. Taka 
sytuacja nie tylko sprzyja 
praktyce spisywania na stra­
ty, ale również uniemożliwia 
właściwe zróżnicowanie pla­
cówek wychowawczych. 
Obecnie dom dziecka w po­
wiecie np. Chodzież „obsługu­
je” sąsiednie powiaty i jedną 
z dzielnic Poznania — przyj­
mując nieletnich zdemoralizo­
wanych i niezdemoraliźowa- 
nych, niedorozwiniętych i 
dobrze rozwiniętych umysło­
wo, co oczywiście ‘utrudnia 
działalność wychowawczą.

Nie da się w krótkim czasie 
wybudować tyle domów 
dziecka, ile brakuje. Dlatego 
też należałoby powiększać ba­
zę lokalową dla potrzeb reedu 
kacji nieletnich również spo­
sobem bezinwestycyjnym: 
przekształceniem niektórych 
szkół w placówki opiekuńczo- 
wychowawcze. Chodzi o takie 
szkoły, w których znacznie 
zmalała liczba uczniów.

Przykładowo. W jednej z 
poznańskich dzielnic dwie są­
siadujące z sobą szkoły — 
nazwijmy je A i B — zostały 
„dotknięte” niżem demogra­
ficznym. Uczniów z placówki 
A postanowiono więc prze­
nieść do B, natomiast A prze­
kształcić w dom dziecka. Nie­
stety, projekt ten upadł: A bę­
dzie siedzibą ośrodka meto­
dycznego. Szkoda, bo mógłby 
nastąpić dobry początek nie­
odzownej akcji dostosowania 
liczby miejsc w zakładach 
opiekuńczo - wychowaw­
czych do rzeczywistych po­
trzeb.

MICHAŁ ŁUCZAK

♦) W publikacji tej operujemy 
fikcyjnymi nazwiskami. Pozostałe 
fakty są autentyczne.

Francji, w Hiszpanii, w Polsce. 
Kiedy zaś hitlerowskie Niem­
cy poddały swojej okrutnej 
okupacji całą niemal Europę, 
znowu w wielu okupowanych 
krajach komuniści doprowa­
dzili do powstania frontów na 
rodowych pod swoim kierow­
nictwem. Tym razem do wal­
ki zbrojnej z najeźdźcą i dla 
jednoczenia do tej walki wszy 
stkich sił poszczególnych na­
rodów.

W naszym kraju podczas o- 
kupacji front narodowy two­
rzyła Polska Partia Robotni­
cza. Chciała też zjednoczyć 
wszystkie siły do walki z hi­
tlerowcami. Ale idei tej prze­
ciwstawił się emigracyjny poi 
ski rząd londyński i jego De­
legatura na Kraj. PPR dopro­
wadziła jednak do skupienia 

Front Jedności Narodu
sił postępowych w Krajowej 
Radzie Narodowej.

Po wojnie idea frontu naro­
dowego nie zgasła. Przeciw­
nie, jeszcze silniej się rozwi­
nęła. Potrzeba było przyciąg­
nięcia do budowy socjalizmu 
jak najszerszych kręgów lu­
dzi. I nie tylko o światopoglą 
dzie marksistcwskim. Zresztą 
coraz bardziej ujawniała się 
uświadomiona potrzeba ucze­
stnictwa szerokich mas w ży­
ciu publicznym. Tej potrzebie 
też należało wyjść naprze­
ciw. Wyszły jej właśnie kon­
cepcje frontu narodowego. Kie 
rownioza siła polityczna 
państw socjalistycznych, jaką 
są partie komunistyczne, od­
grywa we frontach narodo­
wych zasadniczą rolę. Jest 
tam wszakże pole do działa­
nia dla wszystkich ludzi, sto­
jących na gruncie budowy so 
cjalizmu. Także dla bezpar­
tyjnych. o czym niedawno 
tak przekonywająco pisał w 
,.Ncwvch Drogach” prof. Jan 
Szczepański,

„Odpowiadam osobiście za jakość produkcji"

„POMET" i jego metoda
Coraz więcej przedsię­

biorstw przemysłowych 
w Polsce wprowadza 

kompleksowe sterowanie ja­
kością produkcji. Efekty tej 
metody w wielu z nich dają 
już znać o sobie.

W Zakładach Metalurgicz­
nych „Pomet” w Poznaniu za­
częto ją stosować już w 1970 
roku. Gdy dla oceny efektyw­
ności przyjmiemy lata 1969— 
1970 okazuje się, że spadek 
liczby złych wyrobów nie na­
dających się do naprawy przy 
niósł oszczędność 280 ton od­
lewów, tj. wartość 4,6 min zł.

Poza praktycznymi efekta­
mi są jeszcze i inne, niemniej 
ważne. Wśród nich podstawo­
we znaczenie ma zmiana men­
talności załogi, polegająca 
przede wszystkim na zwięk­
szeniu jej zainteresowania pro 
blemami jakości produkcji.

Przejawem pozytywnych 
zmian dających się zaobserwo­
wać w „Pomecie” jest zwięk­
szenie liczby oficjalnie zgła­
szanych wniosków racjonali­
zatorskich oraz silniejsze za­
interesowanie podnoszeniem 
kwalifikacji. Nie sposób wy­
mienić wszystkich — z tym. że 
niewątpliwie najważniejszą 
jest kształtowanie się poczu­

Koszyczki z DRW

Pracownica spółdzielni Kien Thi et w Hanol produkującej koszy­
ki, talerze 1 Inne przedmioty ba mbusowe.
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Tak więc front narodowy 
w naszym kraju — zwany 
Frontem Jedności Narodu — 
jest powszechnym ruchem spo 
łeczno-politycznym, skupiają­
cym wszystkich patriotów, 
pragnących pracować dla Pol­
ski Ludowej, jednoczącym 
obywateli wokół potrzeb oraz 
bieżących i dalekosiężnych za 
dań gospodarczych, politycz­
nych, społecznych i międzyna 
rodowych naszego kraju. For­
malnie rzecz biorąc hasło u- 
tworzenia takiego frontu wy­
sunięto w 1951 r. na VI Ple­
num KC PZPR, powstał zaś 
Front Narodowy w rok później 
w związku z wyborami do Sej 
mu. Od 1956 r. przybrał na­
zwę Frontu Jedności Narodu.

Pracami organów FJN w 
kraju kieruje Ogólnopolski Ko 

mitet FJN, liczący 210 człon­
ków. Pomiędzy jego sesjami 
stale działa 16-osobowe Prezy 
dium i 10-osobowy Sekreta­
riat. Warto przypomnieć, że 
Społeczny Komitet Budowy 
Szkół i Internatów i Krajov/a 
Rada Kobiet są organami OK 
FJN, zaś przy Sekretariacie 
działają stale komisje do 
spraw czynów społecznych, 
propagandy, dzieci i młodzie­
ży.

Jak już stwierdziliśmy, jeśli 
idzie o ideologię frontu naro­
dowego, nie ma pomiędzy kra 
jami socjalistycznymi różnic. 
Motywacja jest taka sama. A 
jak jest z instytucjami fron­
tu narodowego?

Są kraje, w których front 
nie jest w ogóle zinstytucjona 
lizowany. Przykład — Zwią­
zek Radziecki. Przyczyna tkwi 
chyba w odmiennym rozwoju 
historycznym. Nie było tam w 
okresie międzywojennym fron 
tu ludowego, nie powołano ta­
kiej instytucji podczas okupa 
cji. Ale sama idea funkcjonu 

cia osobistej odpowiedzialności 
załogi za jakość wykonywanej 
produkcji. Właśnie to poczucie 
warunkuje powodzenie kom­
pleksowego sterowania jakoś­
cią.

Zanim jednak metoda ta zo­
stała wprowadzona w życie, 
prawie dwa lata trwały przy­
gotowania odpowiednich wa­
runków organizacyjnych i tech 
nicznych. Konieczne było też 
m. in. zapewnienie zgodności 
kwalifikacji wymaganych na 
danym stanowisku z kwalifi­
kacjami posiadanymi przez 
zajmującego je pracownika.

Przygotowywanie warunków 
technicznych zapoczątkowała 
szczegółowa analiza wszyst­
kich elementów rzutujących na 
jakość produkcji, jak: tworzyw, 
maszyn, narzędzi, sposobu wy­
konywania pracy.

Równolegle z analiza wa­
runków technicznych badano 
warunki organizacyjne. Cho­
dziło bowiem o dostosowanie 
także i tej strony produkcji 
do nowego systemu kierowa­
nia jej jakością. Największą 
uwagę zwracano na racjonal­
ność rozdziału zadań pomiędzy 
poszczególne komórki, służby 
i piony.

Metoda kompleksowego ste- 

je, co objawia się silnie zwla 
szcza podczas wyborów, gdy 
mowa o bloku komunistów i 
bezpartyjnych.

W innych krajach front na 
rodowy jest częściowo zinsty 
tucjonalizowany, są w nich 
stałe komitety frontu. A więc 
mamy Front Narodowy Demo 
kratycznych Niemiec (NRD), 
Front Narodowy Czechów i 
Słowaków, Front Jedności So 
cjalistycznej w Rumunii, Pa­
triotyczny Front Ludowy na 
Węgrzech i Front Jedności Na 
rodu w Polsce.

Wreszcie są kraje socjalisty 
czne o pełnej instytucjonali­
zacji frontu narodowego. A 
więc jest tam członkostwo, 
legitymacje frontu, składki, 
organizacje podstawowe itd. 
Tak wygląda sprawa we Fron 

cie Ojczyźnianym w Bułgarii 
(bez mała 4 miliony człon­
ków), tak w Socjalistycznym 
Związku Ludu Pracującego w 
Jugosławii (8 min członków), 
tak we Froncie Demokratycz­
nym Albanii.

Niejednolicie sprawa jest 
też uregulowana prawnie. W 
niektórych krajach instytucja 
frontu narodowego wymienio­
na jest i wyraźnie określona 
już w konstytucji (Jugosła­
wia, NRD, Bułgaria). Ponie­
waż u nas zapowiedziano już 
zmiany w konstytucji, można 
oczekiwać, że też znajdzie się 
w niej miejsce na określenie 
roli FJN.

Komitety frontu narodowe­
go powstają wszędzie na zasa 
dzie podziału terytorialnego, 
na zasadzie delegacji przez 
partie i organizacje społecz­
ne swoich członków do komi­
tetów. Polska praktyka znaj­
duje swoje odpowiedniki w 
innych krajach, także w tych, 
które mają te sprawy uregulo 
wane prawnie. Istnieje też za 

rowania jakością produkcji w 
lapidarnym ujęciu sprowadza 
się przede wszystkim do sa­
mokontroli. W tym celu po­
szczególne stanowiska wyposa 
żonę zostały w urządzenia kon­
trolno-pomiarowe-. określono 
dopuszczalny wskaźnik wadli­
wości produkcji oraz, co naj­
ważniejsze, zasady identyfika­
cji wykonawców kolejnych 
operacji. Polegają one na tym, 
że każdy z nich posiada swój 
znak rozpoznawczy, który jest 
umieszczany w przewidzianym 
przez dokumentację technolo­
giczną miejscu na wyrobie. 
Opracowano również nowy 
zautomatyzowany system ewi­
dencji i przetwarzania danych 
dotyczących wadliwej produk­
cji, co pozwala na szybkie wy­
krywanie brakorobów.

Aby metoda nie zawiodła 
pokładanych w niej nadziei, 
przeprowadzono weryfikację 
pracowników, kierując się za­
sadą właściwy człowiek na 
właściwym miejscu. Wiele 
osób, nie posiadających wyma 
ganych na danym stanowisku 
kwalifikacji, trzeba było prze­
sunąć na inne miejsce pracy, 
bądź skierować na szkolenie. 
Tym, których dopuszczano do 
samokontroli, stawiano bardzo 
wysokie wymagania.

Dla zwiększenia zaintereso­
wania robotników wprowadza­
ną metodą poza bodźcami mo­
ralnymi wprowadzono bodźce 
materialne. Pracownicy stosu­
jący samokontrolę otrzymują 
stały dodatek do pensji.

I oto po usunięciu wszelkich 
przyczyn technicznych i orga­
nizacyjnych uniemożliwiają­
cych produkcję wysokiej ja­
kości — załoga „Pometu” przy­
stąpiła do udziału w metodzie 
kompleksowego sterowania ja­
kością produkcji: swój sukces 
zgłosiło 90 proc, robotników i 
pracowników umysłowych. W 
deklaracji o przystąpieniu zo­
bowiązano się pracować dobrze 
i nie powodować żadnych bra­
ków czy usterek.

Efektywność stosowania tej 
metody — polegającej już nie 
na badaniu jakości gotowego 
wyrobu, a na kontroli całego 
procesu wytwarzania — po­
twierdziły wyniki osiągnięte 
przez „Pomet” w ubiegłym 
roku.

AGATA GŁOWACKA 

sada kooptacji przez komite­
ty frontu nowych członków do 
swojego składu. W Polsce tyl 
ko wiejskie komitety FJN po 
wstają na zasadzie wyborów.

W niektórych krajach (NRD, 
Węgry, Bułgaria, Jugosławia) 
centralne organy frontu wyła 
niane są na zjazdach krajo­
wych lub kongresach (właśnie 
wiosną 1972 zjazdy takie od­
będą się na Węgrzech i w Buł 
garii). Delegaci na te zjazdy 
są wybierani na wojewódzkich 
zjazdach delegatów, wybiera­
nych niżej przez całą ludność.

Front narodowy ma wiele 
innych zadań oprócz bezpo­
średnio związanych z wybora­
mi. Wiemy to dobrze z na­
szej, polskiej praktyki. Komi­
tety FJN przejawiają żywą 
działalność w organizowaniu 
czynów społecznych, w spra­
wach wychowania, tworzenia 
właściwych stosunków między 
ludzkich (komisje pojednaw­
cze), umacnianiu więzi posłów 
i radnych z wyborcami itd. W 
tej dziedzinie różne kraje so­
cjalistyczne mają swoje cieką 
we doświadczenia.

Kierownicza rola partii mar 
ksistowsko - leninowskiej we 
froncie narodowym, uznawana 
jest wszędzie, bez względu na 
to, czy w danym kraju socja­
listycznym istnieje jedna par 
tia polityczna czy kilka.

Dziś w Polsce rola FJN wy 
maga szczególnego podkreśle­
nia. Albowiem, jak powiedział 
prof. Janusz Groszkcwski na 
styczniowej sesji OK FJN: 
„Wybory odbędą się w donios 
łym dla Polski okresie, który 
wymaga zespolenia wszystkich 
sił naszego narodu, wymaga 
wspólnego, harmonijnego i 
konsekwentnego działania, aby 
przyspieszyć rozwój Ojczyz­
ny i wydatnie poprawić wa­
runki życia społeczeństwa”.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
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Stosunki Państwo — KościółKrok ku pełnej normalizacji [ Pracownicy poszukiwani

Znamienny krok naszej 
władzy w jej odniesie­
niu do Kościoła stanowi 

niedawne, datowane 10 lute­
go br. — rozporządzenie mi­
nistra finansów, znoszące obo­
wiązek prowadzenia przez in­
stytucje kościelne ksiąg przy­
chodów i rozchodów z posia­
danych gospodarstw rolnych 
oraz, prowadzenia ksiąg in­
wentarzowych. Nie stanowi 
dla nikogo tajemnicy, że 
właśnie ten obowiązek ustało 
ny normą prawną z r. 1962, 
był źródłem wielu napięć i 
niepotrzebnych konfliktów 
między wieloma instytucjami 
kościelnymi i poszczególnymi 
duchownymi a organami pań­
stwowymi. Na podstawie bo­
wiem owych szczegółowych 
ksiąg inwentarzowych wymie­
rzano opodatkowanie tych 
instytucji, które były zobo­
wiązane do ich prowadzenia. 
Niejednokrotnie zaś ze strony 
Kościoła uskarżano się na 
wysokość tego opodatkowania 
adekwatnego do wyniku 
szczegółowej i, jak wykaza­
ła dziesięcioletnia praktyka, 
kontrowersyjnej inwentary­
zacji.

Należy podkreślić, że ostatnie 
rozporządzenie Min. Finansów 
radykalnie eliminuje tę przyczy­
nę konfliktów i nieporozumień. 
Czyni to zaś anulując nakaz pro­
wadzenia szczegółowych ksiąg 
inwentarzowych, obejmujących 
wszystkie składniki majątku nie­
ruchomego i ruchomego, będące­
go w użytku instytucji kościelnych. 

Zarówno więc nieruchomości 
gruntowych, budynków, przed­
miotów składających się na ich 
urządzenie, czy przedmiotów kul­
tu religijnego (m. in. drogocen­
nych niekiedy krucyfiksów lub 
obrazów świętych) lub przedmio­
tów liturgicznych (np. monstran-

cji), jak i wszelkiego inwentarza 
żywego czy martwego oraz in­
nych ruchomości znajdujących się 
w gospodarstwach rolnych in­
stytucji kościelnych.

Nie trzeba dodawać, że ten 
znamienny krok dokonany 
przez władze państwowe mieś 
ci się całkowicie w obrębie 
procesu pełnej normalizacji 
stosunków między Kościołem 
a Państwem; procesu aktywnie 
pobudzanego przez całokształt 
polityki naszego Rządu po 
VII i VIII Plenum KC, a szcze 
golnie obecnie, po VI Zjeździe 
PZPR.

Cóż bowiem, komentując ów 
dokonany przez władze i bar­
dzo pozytywnie oceniony przez 
katolików, nowy krok, można 
na jego temat powiedzieć?

A więc orzecie wszystkim, że 
stanowi kolejne, logiczne ogni 
wo tej polityki dobrej woli 
Państwa wobec Kościoła, któ 
rej przejawem była m. in. us­
tawa z 23 czerwca ub. roku.

Jak wiadomo, na mocy tej usta 
wy nieruchomości znajdujące się 
w dniu 1 stycznia 1971 r. w wyłącz 
nym, faktycznym władaniu osób 
prawnych Kościoła, zostały prze­
kazane nieodpłatnie na ich włas­
ność. Po wtóre, że ten nowy krok 
dowodzi, w przekonywający spo­
sób, iż w naszym kraju Kościół 
rzymsko-katolicki oraz inne związ 
ki wyznaniowe mogą swobodnie 
rozwijać swoją duszpasterską, reli 
gijną działalność. Pod tym wzglę­
dem dla każdego bezstronnego i 
nieuprzedzonego człowieka jest o- 
czywiste, iż w Polsce Ludowej an- 
no 1972 istnieje pełna możliwość za 
spokajania potrzeb religijnych 
wierzącej części ludności. Rodzi to 
atmosferę pozytywną, przepojoną 
wzajemnym zrozumieniem. Ale ro 
dzi też określone obowiązki dla 
Kościoła, ponieważ proces pełnej 
normalizacji stosunków między 
Kościołem a Państwem, nie może

|N O TA TN I K) 
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DRĄŻKIEWICZ 
W KORDEGARDZIE

Po ubiegłorocznej wystawie ma­
larstwa Jana Switki, . następny 
przedstawiciel młodej plastyki po­
znańskiej — grafik Józef Drążkie 
wicz — otrzymał możność pokaza 
nia swych prac w cieszącej się o- 
becnie znacznym prestiżem arty­
stycznym, galerii warszawskiej, 
„Kordegarda". Józef Drążkiewicz 
zaprezentował w Warszawie swoje 
plansze graficzne z cyklu „Dziw­
ny jest ten świat".

NAJBLIŻSZE EKSPOZYCJE 
MUZEALNE

Na początek marca Muzeum Na­
rodowe w Poznaniu planuje wysta 
wę zatytułowaną „Polska rzeźba 
od 1890 do 1914 roku’’, opartą o 
zbiory wszystkich ważniejszych 
naszych muzeów. Ekspozycja, nad

którą pracuje Ligia Wilkowa, po­
święcona więc zostanie głównie 
sztuce Młodej Polski, wobec której 
nasze Muzeum przejawia szczegól­
ne zainteresowanie.

Następna wystawa,, zlokalizowa­
na w filii Muzeum Narodowego w 
starym ratuszu, poświęcona bę­
dzie twórcy naszego hymnu naro­
dowego Józefowi Wybickiemu. W 
W dalszych planach znajduje się 
ekspozycja galerii malarstwa obce 
go poznańskiego muzeum prezen­
tująca bogate zasoby magazynowe 
naszej galerii. *
WYSTAWA PRAC KULISIEWICZA 

W KALISZU
Kalisz przygotowuje się już do 

wielkiej ekspozycji kaliszanina z 
urodzenia — Tadeusza Kulisiewi­
cza w nowo remontowanych salach 
Muzeum Ziemi Kaliskiej. Wysta­
wie, na którą złoży się ponad 60 
prac tego wybitnego artysty, pa­
tronuje Ministerstwo Kultury i 
Sztuki, Kaliskie Towarzystwo Kul 
turalne oraz miejscowe Muzeum. 
Ekspozycja otwarta zostanie 20 
kwietnia i potrwa do końca maja. 
Będzie ona zapewne jedną z bar­
dziej atrakcyjnych imprez towarzy 
szących tegorocznym Kaliskim 
Spotkaniom Teatralnym, (ob)

być, oczywiście, pojmowany li tyl 
ko jednostronnie.

I właśnie z tego ostatniego 
punktu widzenia, zwłaszcza 
dziś, w okresie poprzedzają­
cym wybory do Sejmu, kon­
solidujące całe społeczeństwo 
na gruncie realizacyjnym uch 
wały VI Zjazdu PZPR, należy 
przypomnieć pewne funda­
mentalne zasady regulujące ca 
łość owego procesu normaliza­
cyjnego, którego przejawem 
charakterystycznym są takie 
akty dobrej woli, jak ostatnie 
zarządzenie ministra finansów 
znoszące obowiązek prowadzę 
nia ksiąg inwentarzowych 
przez instytucje kościelne.

O jakie więc zasady tu cho­
dzi?

Mówił o nich 3 października 
ub. roku dyrektor Urzędu do 
Spraw Wyznań, wiceminister 
A. Skarżyński w następujący 
sposób:

„Trwałość porozumienia mogą 
zagwarantować dwie fundamental 
ne zasady: a) władza Kościoła, Epi 
skopat — zgodnie z podkreślonym 
przez Sobór ponadustrojowym 
charakterem misji religijnej — mu 
szą konsekwentnie uznać socjali­
styczny porządek ustrojowy w na­
szym kraju, orientację polityczną 
Polski Ludowej jako rzeczywistość 
nienaruszalną i patriotycznie nad 
rzedną; b) państwo ludowe zaś bę 
dzie doceniać społeczną wartość 
jego funkcji wychowawczej w od 
niesieniu do ludzi wierzących. O- 
siągnięcie porozumienia, które bę 

dzie rozwinięciem i konsekwentnym 
wypełnieniem powyższych zasad, 
leży w interesie społecznym, a w 
związku z tym powinno być 
uwzględniane w całej rozciągłości 
przez obie strony".

Są to słowa jasne i nie bu­
dzące dla żadnego człowieka 
dobrej woli, bez względu na je 
go osobisty stosunek do Koś­
cioła i religii, chyba żadnej 
wątpliwości. Należy dodać, że 
również w Watykanie, a więc 
w centralnym ogniwie zarzą­
du Kościoła powszechnego co­
raz wyraźniej toruje sobie dro 
gę przekonanie, iż właśnie te­
go rodzaju fundamentalne za­
sady mogą — i tylko one — 
pobudzać rozwój dalszego pro 
cesu pełnej normalizacji sto­
sunków kościelno - państwo­
wych w Polsce. Wyrazem tego 
przekonania był niedawny, 
jakże charakterystyczny komu 
nikat biura prasowego Kurii 
Generalnej OO Jezuitów z 27 
stycznia br., w którym otwar­
cie stwierdzono, wywołując 
istną furię różnych antypol­
skich ośrodków dywersyjnych 
z osławioną monachijską roz­
głośnią CIA na czele, że Koś­
ciół w naszym kraju cieszy 
się swobodą w wypełnianiu 
swej religijnej misji.

IGNACY KRASICKI

Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 w Poznaniu 
zatrudni na sezon letni w miesiącach: czerwcu, lipcu 
i sierpniu, w ośrodku wczasowym i kolonijnym w 
Niechorzu (nad morzem):

— KIEROWNIKA ośrodka wczasowego,
— KUCHMISTRZA,
— INTENDENTÓW,
— MAGAZYNIERÓW,
— KUCHARKI,
— POMOCE KUCHENNE, KELNERKI,
— SPRZĄTACZKI - POKOJOWE.
Wynagrodzenie w oparciu o układ zbiorowy FWP 

(wczasy) i budżet (kolonie).
Zgłoszenia należy składać osobiście w Dziale So­

cjalnym PRK - 10, pokój nr 3 — przy ul. Ratajczaka 
nr 26. Ki (64
Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poznaniu, 
ul. Krańcowa 9 — przyjmie zaraz do pracy:

— INŻYNIERÓW MECHANIKÓW do prac rozwo­
jowych w zakresie technologii produkcji łożysk 
na stanowiska:
— ST. KONSTRUKTORÓW, 
— ST. TECHNOLOGÓW.

Wymagana praktyka 12-letnia.
— ślusarzy oraz tokarzy remontowych 

do pracy w Zakładzie Doświadczalnym Przemy­
słu Łożyskowego przy PFŁT,

— SZLIFIERZY i TOKARZY na automaty , 
— KOWALI.
Warunki płacy do omówienia w Dziale Kadr 1 Szko­

lenia Zawodowego w Poznaniu, ul. Krańcowa 9, po­
kój nr 3.

Dojazd tramwajami linii nr 6—8 1 19 oraz autobu­
sem nr 70. K1855

PKP ODDZIAŁ DROGOWY 
W POZNANIU

zawiadamia, że odstąpi bezpłatnie
ZGRUZOWANE PODKŁADY STRU­
NOBETONOWE nadające się pod bu­
dowę fundamentów lub wszelkiego ro­
dzaju podmurówek w budownictwie 
indywidualnym.

Zainteresowani ofertą mogą się zgłaszać w Od­
cinkach Drogowych — Poznań — Franowo, Swa­
rzędz, Września, Słupca, Krzewie pow. Kutno, 
w których uzgodnią warunki, miejsce i termin 
odbioru podkładów.

Przed odbiorem podkładów zainteresowani 
winni wpłacić kaucję w wysokości 100 zł, 
która będzie zwrócona po zrealizowaniu 
umowy zawartej między Odcinkiem Dro­
gowym, a odbiorcą. K1514

Lokale

— Panie dyrektorze, jak na pod­
stawie ubiegłego roku ocenić sy­
tuację w dziedzinie ochrony Dia­
cy?

— W roku 1971 miało miej­
sce wiele korzystnych zmian 
w zakresie bezpieczeństwa i 
higieny pracy. Myślę tu przede 
wszystkim o rewindykacji po­
mieszczeń socjalnych wyko­
rzystywanych na cele produk­
cyjne. trosce o estetykę miej­
sca pracy i zapewnienie od­
powiedniej odzieży ochronnej. 
Przykładem angażowania się 
w rozwiązywanie tych proble­
mów załóg robotniczych i ad­
ministracji służyć mogą stocz­
nie czy warszawska Fabryka 
Samochodów Osobowych.

Obok tych zmian doraźnych 
zrodziły się również zalążki 
długofalowego programu walki 
z hałasem, ó czystość powie­
trza w zakładach pracy i po­
prawę jakości urządzeń wen­
tylacyjnych. klimatyzacyjnych 
i odpylających. W przygoto­
waniu jest program poprawy 
jakości odzieży ochronnej i 
sprzętu ochron osobistych.

— Jaka rola w realizacji tych 
programów nrzvpadnie Centralne­
mu Instytutowi Ochrony Pracy?

— Na mocy uchwały rządo­
wej nasz instytut został gene­
ralnym koordynatorem zapleć 
cza naukowo-badawczego prze­
mysłu w zakresie walki z ha­
łasem i wibracjami. Otrzymał 
także prawo zatwierdzania 
wszystkich nowvch wzorów 
odzieży ochronnej i osłon oso­
bistych wprowadzanych na 
rvnek.

Dla polepszenia
warunków pracy

(ROZMOWA Z DYREKTOREM CENTRALNEGO INSTY­
TUTU OCHRONY PRACY — JANUSZEM KOCHAŃSKIM)
Prowadzimy w związku z 

tym dokładny rejestr prac pro 
wadzonych przez poszczególne 
resorty i w oparciu o nie oraz 
własne prace badawcze podsu­
wamy zakładom gotowe już 
rozwiązania. Z sześcioma re­
sortami mamy ponadto zawar­
te umowy o stałej współpracy 
i wymianie doświadczeń.

Pełnimy więc niejako po­
trójną rolę: prowadzimy włas­
ne badania naukowe, koordy­
nujemy wysiłki zaplecza nau­
kowo-badawczego przemysłu 
i wykonujemy prace na rzecz 
poprawy warunków pracy zle­
cone nam przez poszcze_gólQ.e 
przedsiębiorstwa. Aktualnie in 
stytut wykonuje ponad sto ta­
kich zleceń. Dominują wśród 
nich prace z zakresu walki z 
hałasem i doborem odpowied­
niego oświetlenia stanowisk

— Co obecnie na warsztacie?

— W tej chwili koncentruje­
my się głównie na eliminacji 
zagrożeń powodujących wzrost 
wypadków przy pracy. Obok 
tego — koordynowanie prac 
zaplecza naukowo-badawczego 
przemysłu i własne badania w 
zakresie walki z hałasem i wi­
bracjami, czystości powietrza 
oraz poprawy jakości urzą­

dzeń wentylacyjnych i klima­
tyzacyjnych. Prowadzimy tak­
że badania nad podniesieniem 
jakości odzieży ochronnej i 
osłon osobistych oraz przysto­
sowaniem maszyn i urządzeń 
do właściwości człowieka.

Stawiamy na kompleksowe 
rozwiązywanie najwłaściw­
szych prac przy udziale wy­
specjalizowanych komórek 
naszego instytutu i całych ze­
społów specjalistów. Na przy­
kład problemy konstrukcyjne 
rozwiązujemy m. in. przy udzia 
le socjologów i psychologów. 
Poletkiem doświadczalnym, na 
którym spotykają się specja­
liści różnych dziedzin, jest od­
dany niedawno do użytku pa­
wilon ergonomiczny. Maszyna 
bowiem ma być nie tylko wy­
dajna, ale także cicha, bez­
pieczna i wygodna w obsłudze. 
Musi odpowiadać również wy­
mogom estetycznym.

W kompleksowym, syntetycz 
nym spojrzeniu na dane zagad­
nienie widzimy właśnie role 
Centralnego Instytutu Ochro­
ny Pracy. Jest to najkrótsza 
droga, by to co jest najnowo­
cześniejsze wprowadzać moż­
liwie szybko do praktyki.

Rozmawiał:
WACŁAW ORFIN

$ Praca S Nauka
Gospodyni w średnim wie 
ku na plebanię potrzebna. 
Wynagrodzenie dobre. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 6350g.
Przyjmę fryzjerkę oraz u- 
czennicę do zakładu fry­
zjerskiego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6375g._____________________ 
Młody mężczyzna, kobieta 
poszukują pracy od 16—22. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 6389g.
Przyjmę ręczniarkę do 
krawiectwa miarowego. 
Zakład Krawiecki, Małec­
kiego 4 m. 25. 6421g
Palacz (z małą rodziną) — 
przyuczony ogrodnik z kil 
kuletnią praktyką, specjał 
ność kwiaty, pomidory 
szklarniowe, przyjmie za­
raz pracę z mieszkaniem, 
ewentualnie na gospodar­
stwo rolno - warzywnicze. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 6445g. _
Przyjmę opiekunkę do ma 
łego dziecka (w Puszczy­
kowie). Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 6120g.
Fryzjerka 1 kandydatka 
na uczennice zamiejsco­
we potrzebne mieszkanie 
zapewnione. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
6141g. _ __________ _
Uczennica fryzjerska 17 
lat potrzebna. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5619g._________________  
Przyjmę dozorstwo może 
być z paleniem w c.o. wa 
runek mieszkanie Mlrkie- 
wicz. Poznań, Ogrodowa 
15 m. 16.____________ 5752g
Rencistka pisząca na ma­
szynie okresowo potrzeb­
na. Ryczałt miesięczny 
około 300 zł. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
6053g. 6053g
Fryzjer męski względnie 
fryzjerka damsko - męska 
potrzebny, zaraz. Dzier- 
yńskiego 323. 7988g

Ślusarza lub przyuczone­
go w zawodzie, przyjmę 
na stałe. Zgłoszenia: Wóz 
ków, Orzeszkowej 12.

8090g
Krawcową do krawiectwa 
damskiego, zatrudnię. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8252g.
Asystent WSE przygoto­
wuje do egzaminów 
wstępnych z angielskie­
go, historii 1 geografii 
mgr Mejza. Palacza 18 po 
kój 201. 6108g

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, poleca Wy­
twórnia Jankę, Dąbrow­
skiego 88, tel. 406-23. 

6415g
Sprzedam brylant 0,48 ka­
rata i obrączkę złotą. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 8214g.
Maszynę do pisania waliz 
kową, sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8212g,  
Siatki parkanowe na klat 
ki i sita polecam Armii 
Czerwonej 23. 6056g
Aparat fotograficzny Prak 
tica FX 24X36 mm, fabry­
cznie nowy sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 6065g.
Sprzedam SHL 175 ccm, 
czterobiegowa Skoda 1101 
na części. Poznań, Kon- 
federacka barak 1. 6088g
Sprzedam młocarnię — 
czyszczarkę MSC — 6A, 
Marian Gumienny. Poz­
nań — Krzesiny. 6107g

Sprzedam wózek dziecię­
cy. Poznań, ul. Swoboda 
64a m. 6. 5620g

Sprzedam Osę 175, po re­
moncie Środa, ul. Brodow 
ska 28, tel. 666, od 7—15.
____________________ 5627g

Sprzedam pianino marki 
niemieckiej metalowa pły 
ta. Prusa 1 m. 12. 5647g

Sprzedam fotel Kosińskie 
go 2 m. 5. 5660g

Fortepian „Becker” (ra­
ma metalowa) — sprze­
dam. Zielona Góra, Towa 
rowa 1/1. K1600
Sprzedam kątownik 4X4, 
dźwigary pod okna, tel. 
525-35. 6119g
Spiesznie sprzedam akor­
deon Viktoria II, cena 
3.000 zł. Majchrzak; Poz­
nań, Wykopy 9. m. 5, od 
godz. 16.

Magister udziela korepe­
tycji 1 przygotowuje na 
studia w zakresie fizyki 
i chemii Żydowska 30 m. 
4.5661g 
Magister udzieli korepety 
cji z fizyki, telefon 620-51 
wew. 325, do godz. 15.
_____________________ 5591g 
Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy kreś­
leń maszynowych, kon­
strukcyjnych, budowla­
nych, kosztorysowania — 
przyjmuje, pisemnych in­
formacji udziela „Wie­
dza”, Kraków, ul. Wester- 
platte 11,KU95
Matematyczną sprawność 
w obliczeniach oraz dobre 
opanowanie języka pol­
skiego, zwłaszcza do egza 
minów (klasa VIII i ma­
turzyści) zdobędziesz pod 
kierunkiem doświadczo­
nych pedagogów. Zamiej­
scowi — zajęcia sobotnie, 
niedzielne. Zgłoszenia: go 
dżina 17—19, Lampego 6 
m. 9. 6969g 

O Kupno S Sprzedaż
Kupię motorower w dob 
rym stanie. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
5694g,  
Kupię lub dam wykonać 
podkłady pod formę do 
kręgów średnica 80, Picho 
wiak. Poznań, Kramarska 
5 m. 2a. 5622g

Wózki dziecięce, różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska — Po­
znań, Czerwonej Armii 10. 
__ __________________ 5339g 
Drzewo przeschnięte sprze 
dam budulec oraz prze­
twórstwo dla stolarza, ko 
łodzleja. Podmokle Wiel­
kie 10, Babimost. 229p
Urządzenie gabinetu den­
tystycznego, w tym fo­
tel produkcji angielskiej 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
6064g.

Pokój stołowy (Swarzędz 
ki) sprzedam. Wspólna 
20 m. 1 tel. 308-75, po 
godz. 16. 6172g
2 pokoje, kuchnia kwate­
runkowe — śródmieście 
Gniezna, zamienię na Trój 
miasto, Toruń, Włocławek. 
Biel, Sopot - Wyścigi, Lan 
glewicza 6. 6341g
Zamienię samodzielne mie 
szkanie dwupokojowe, wy 
gody, 47 m2, Winogrady, 
na trzypokojowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6340g._________________ 
Zamienię z pracownikiem 
ZNTK 2 pokoje z łazien­
ką, c. o., Łazarz, tania 
dzierżawa, na 3-pokojowe 
lub równorzędne nie kole 
jowe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6443g.

Mieszkanie trzypokojowe 
zamienię na jedno, dwu­
pokojowe. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 6390g.
Przyjmę 1 osobę na poko­
ik. Ratajczaka 26 m. 102. 
_____________________7511g 
Zamienię 3 pokoje, kuch­
nią, łazienką, samodziel­
ne, stare budownictwo, II 
piętro, pow. 82 m2 — na 
M-4 w nowym budownic­
twie, najchętniej Wino­
grady, Rataje. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8178g._________________  
Wynajmę małżeństwu po­
kój, telefon, używalność 
kuchni. Płatne z góry. 
Tel. 604-80, po 16.___8410g
Bydgoszcz M-4 komforto­
we (kwaterunkowe) za­
mienię na — Poznań lub 
okolicę. BalaSińska Byd­
goszcz, Okrzei 1/28.

KI 495
2 pokoje kuchnia, przy­
należności ogrzewanie 
akumulacyjne samodziel­
ne II ptr. okolica Rynku 
Wildeckiego zamienię na 
mniejsze Poznań lub 
Oborniki. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 6061g.
2 pokoje kuchnia z wygo­
dami korytarz wspólny 
(pan) II ptr. zamienię na 
mniejsze równorzędne sa 
modzielne. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
6062g.
Mieszkanie 2 pokoje kuch 
nia w Poznaniu zamienię 
na równorzędne w Lubli­
nie, tel. 523-37 Poznań.
_____________________ 6068g

Młode małżeństwo z dziec 
kiem członkowie spółdziel 
ni poszukuje pokoju mo­
że być nieumeblowany. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 6073g.
Kupię wyłączony pokój 
kuchnia lub dwa pokoje 
kuchnia przynależnościa- 
mi. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 6080g.
Panienka po studiach pra 
cująca, poszukuje pilnie 
jednoosobowego pokoju 
najchętniej w centrum. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 5523g.
Uczennicom I lub II kla­
sy wynajmę pokój. Adres 
wskaże „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 5517g.
Przyjmę uczniów na pokój 
ul. Łozowa 27, po godz. 
16.

Sprzedam część willi — z 
wolnym 3 - pokojowym 
mieszkaniem, I ptr., ogró 
dek. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 8063g.
Sprzedam działkę budow­
laną w Szamotułach i do- 
mek z ogrodem i 2,89 ha 
ziemi ornej. Jadwiga Leś 
niewska, Smiłowo 7, pocz­
ta Szamotuły. 212p
Działkę z dużą altaną, wo 
dą i prądem, okolica Alei 
Polskiej, odstąpię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8091g.   
Sprzedam domek jednoro­
dzinny z garażem i budy­
nek gospodarczy, ogród 
1.700 m2 w bardzo dobrym 
stanie. Oborniki Wlkp., ul. 
Półwiejska 23. 239p
3 działki w Puszczyków- 
ku, pow. poznański, sprze 
dam. Jan Gurtat, Rogów­
ko, poczta Grębocin, po­
wiat Toruń. K2415

Samochody
Skoda - Octavla b. dobry 
stan zamienię na Wołgę, 
Warszawę lub inny, ewen 
tualnie sprzedam. Wiado­
mość tel. 671-461. 5724g

Sprzedam Skodę Combi 
typ 1201. Poznań, Parko­
wa 3a m. 4. 6015g

Studiujący 1 pracujący po 
szukuje pokoiku z c.o. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 5589g.
Zielona Góra zamienię 
mieszkanie spółdzielcze 
nowe budownictwo M-3, 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 5682g.
Superkomfortowe M-4, 
Stalowa Wola, zamienię 
na mieszkanie Poznaniu. 
Oferty tel, 47995. 5715g
Oddam pomieszczenie 70 
m2, na cichy przemysł 
wzamian za pokój z kuch 
nią i przynależnościami 
samodzielne tel. 315-76.
________________ 5723g

Zamienię pokój z kuch­
nią I ptr. na większe z 
dozorstwem. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
5734g.
Zamienię korzystnie miesz 
kanie komfortowe M-4 (51 
m2), stare budownictwo 
na M-3, Rataje (chętnie 
„Deska”). Dzwonić do 15 
nr tel. 313-36.5653g

0 Nieruchomości

Sprzedam działkę ogrod­
niczą 1 ha w Szczepan­
kowie. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5918g.
Korzystnie sprzedam go­
spodarstwo 3 ha. Siera­
ków Wlkp., Wieleńska 55, 
Nowakowska. 6012g
Sprzedam nowy dom, du­
ża działka, ogrodnictwo 
lub hodowlę, przedmieś­
cie Poznania, cały wolny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6025g.
Gospodarstwo rolne 8,5 
ha zabudowania w dob­
rym stanie sprzedam. 
Szkoła, mleczarnia, GS, 6 
sklepów itp. na miejscu. 
Julia Starczewśka. Rogo­
wo k/Żnina poczta Rogo­
wo, pow. Żnin. K1316
Pięciopokojowy domek 
jednorodzinny niewykoń­
czony zamienię na pół 
willi z mieszkaniem trzy 
pokojowym. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
5493g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, garaż, budynek 
gospodarczy z ogrodem 
0,40 ha, zadrzewionym. 
Kazimiera Napierała, po­
czta Poznań 29, Piątkowo, 
ul. Kasztanowa 21. 5354g
Kupię parcelę pod budo­
wę, okolica Jeżyc — Wino 
grady. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5225g.
Sprzedam nowy domek je 
dnorodzinny 5 pokoi, ku­
chnia, łazienka, garaż o- 
grzewany, c. o., na Grun­
waldzie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5318g.
Kupię dom jednorodzin­
ny, wolny, w Kościanie, 
może być niewykończony. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5359g.
Sprzedam działkę budow­
laną 649 m2 w Zaniemyś­
lu, budowa rozpoczęta, 
piwnica i budynek gospo­
darczy postawione, w ba1* 
dzo dobrym punkcie, bli­
sko lasu i jeziora. Adres 
wskaże — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5377g.
Sprzedam działkę budow­
laną 200 m2 w Kiekrzu. 
Adres wskaże „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 5717g.
Sprzedam działkę budów 
laną 500 m! w Puszczyko­
wie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 6040g.
Sprzedam 1 ha ziemi 
pszenno - buraczanej. Skó 
rzewo, ul. Poznańska 17 
poczta Poznań 27. 6054g

Warszawę M-20, do remon 
tu tanio sprzedam. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 6116g.6116g
Sprzedam samochód Nysa 
Towos 501, po przebiegu 
41 tys. km. Ostrów Wlkp., 
Majakowskiego 22, telefon 
42-91. 232p
Sprzedam Wartburga 1000 
dobry stan, eksploatowa­
ny letniej porze. Gniezno 
Skrytka pocztowa 56. 
_____________________ 6121g 
Sprzedam Fiat Multipla. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 5704g. 5704g
Sprzedam nową Wołgę 
Gaz 24. Bogusław Kamiń­
ski, Gubin, Waszkiewi­
cza 62. 5736g
Sprzedam Warszawę M-20 
z taksometrem „Poltax”. 
Adtes wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7263g 
Sprzedam Warszawę nowe 
go typu. Oborniki telefon 
345. 6374g
Wartburga 1000 okazyjnie 
sprzedam. Chodzież, ul. 
Nowotki 3. 6406g
Toruń, sprzedam mało 
uszkodzone nadwozie Sko 
da 1000 MB po wypadku. 
Poznań, tel. 327-79. 6467g
Kupię samochód osobowy 
do 70.000 zł. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6391 g.

Sprzedam działkę 2.000 m< 
dom jednorodzinny, chie 
wik, cena 70 tys. w Tul­
cach, pow. Środa. Edward 
Koterba, Siekierki, pow. 
Środa Wielkopolska, pocz 
ta Paczkowo. 5388g
Sprzedam tanio połowę 
willi własnościowej z o- 
gródkiem, warunek mie­
szkanie trzypokojowe z 
kuchnią. Czesław Struga­
rek, Poznań - Szczepanku 
wo, ul. Łosiowa 9 m. 3. 
___________________  5406g 
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, woda, kanalizacja 
centralne ogrzewanie 2.509 
m2 ogrodu. Piotr Olendro 
wicz, Września, Psary Pol 
skie 130,_______5418g
Sprzedam dom, segment 
wykończony, 400 tys. zł. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5437g.
Sprzedam parcelę 2.000 m2 
Starołęka, Czernichowska. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5881g.
Gospodarstwo 20 ha z za­
budowaniami, okazyjnie 
sprzedam. Przybyłowa — 
Podlesie Kościelne, pow. 
Wągrowiec, stacja kolejo 
wa Popowo Kościelne — 
500 m. 5842g
Sprzedam działkę budow­
laną, okolica Jeżyce. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5899g.

Parcelę budowlaną w Swa 
rzędzu sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 6067g.
Sprzedam w Puszczyko­
wie domek pokój kuch­
nia pięknym ogrodem ko 
lejowa i atutobusowa ko­
munikacja blisko. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 6072g.
Sprzedam parcelę ogrod­
niczą 2.528 m2 z prawem 
zabudowy Ignacy Małec­
ki. Poznań — Fablanowo, 
ul. Sycowska 4. 6095g

Sprzedam dom w Koźmi­
nie Wlkp. Nowotki 8 wol 
ny. Informacje w nie­
dzielę. 6105g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny Chodzież, Kocha­
nowskiego 18 Szczepan 
Chudecki. 5618g
Budynek gospodarczy na 
warsztat pokojem mieście 
powiatowym niedaleko 
Poznania oddam w dzier­
żawę. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 5623g.
Sprzedam dom (5 pokoi 
kuchnia łazienka c.o. ka­
nalizacja) z ogrodem 2.500 
m2, zadrzewiony, 2 km od 
tramwaju. Warunek mie­
szkanie spółdzielcze pokój 
kuchnia. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 5691g.
Oddam pół działki atrak 
cyjnej za wybudowanie 
z własnego materiału pół 
domu bliźniaczego w su­
rowym stanie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 5702g.
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Wielkopolska Spółdzielnia Ogrodnicza 
w Poznaniu

informuje, że od dnia 1 lutego br.
PROWADZIMY SPRZEDAŻ

KWIATÓW CIĘTYCH, DONICZKOWYCH

i WIĄZANEK OKOLICZNOŚCIOWYCH
do godziny 21

w następujących punktach sprzedaży:
♦ kiosk nr 24 — ul. Głogowska 113, narożnik 

ul. Załęże
4 kiosk nr 27 — ul. Fredry narożnik Kościuszki 
Do godziny 21 prowadzimy również sprzedaż 
owoców, warzyw i przetworów na „Zieleniaku” 
przy ul. 27 Grudnia narożnik ul. Fr. Ratajczaka.

ŻYCZYMY PRZYJEMNYCH ZAKUPÓW.
_____________________________ _____ KI 026

Nożne
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu, ubrania.

Oddam w dzierżawę garaż 
blaszany Chwaliszewo. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 6081g.

Długa 9. 5911g
Kto z pokoju zanieczysz­
czonego przez dezynfek­
cję usunie zapach ataku­
jący oczy. Dobrze wyna­
grodzę. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 6296g.
Maszyny do szycia, pralki 
naprawia z gwarancją pi­
semną, również u klienta 
Warsztat mechaniczny, ul.
Robocza 9. 6380g

Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, lakierowanie. 
Tel. 67-11-24. 8217g
Poszukuję miejsca na ga­
raż blaszany, względnie 
miejsca z garażem blasza 
nym, w okolicy — Osiedle 
Przyjaźni. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 7973g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 5238g

Czyszczenie pierza, puchu 
na poczekaniu. Poznań, 
ul. Małeckiego 34. 5033g
Warsztat branży metalo­
wej, poszukuje artykułu
chodliwego, względnie 
ne propozycje. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 
dla 5955g.

19

Lokal 60 m!, lub teren 
pod budowę warsztatu 
Poznań wydzierżawię, ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 5742g.
Pracownia tapicerska w 
Rokietnicy k/Poznania ul. 
Szamotulska 55 wykonu­
je usługi w zakresie ta- 
picerki samochodowej.

6058g
Posiadam pomieszczenia 
2X20 m2 domku jednoro­
dzinnym siła c.o. telefon. 
Oczekuję propozycji. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 6070g.
Zapewnię kwatery I wyży 
wienie dla wczasowiczów
instytucji czerwiec
wrzesień. Stanisława Ko­
walska,
Spokojna 26.

Władysławowo,
K1460

Bramy, furtki, słupki wy 
konuję Poznań, Rataje ul.
Zamenhofa 5. 5569g
Studnie, pompy nawod­
nienia wykonuje szybko 
tanio, solidnie zakład Ste 
fana Zasadzińskiego w 
Piątkowie, ul. Gołębia 22 
pow. Poznań, zam. Poz­
nań Osiedle Raszyn ul.
Promienlsta 128. 5491g

& Matrymonialne
Nauczycielka, panna lat 
26, przystojna blondynka, 
posiadająca własność, po­
zna odpowiedniego pana. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 227p.

Chcesz wyjść za mąż, oże­
nić się — zwróć się z zau­
faniem do Biura Matrymo 
nialnego „Ognisko” — Po
znań, Strusia 9. 5358g

Kawaler, oficer, lat 30, 175 
cm wzrostu, przystojny, 
pełen zalet — pozna zgrab 
ną, wysoką, ładną pannę. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6033g.

Kawaler z wykształce­
niem, mieszkaniem, nie­
biedny, poślubi ładną, 
zgrabną pannę do lat 34. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5854g.

Wdowa rencistka lat 67 — 
pozna pana z mieszka­
niem. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5407g.

Rzemieślnik, kawaler lat 
30 — pozna pannę. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5270g.
Samotny rencista lat 65, 
posiadający nieruchomość 
w okolicy Poznania, prag 
nie poznać w celu matry­
monialny wdowę do lat 
60, zdrową (rencistkę) iuh 
starszą pannę, może być 
z prowincji. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5475g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
8 marca 1972 r. zmarł nagle w wieku lat 
drogi mąż i ojciec

49
dniu 
nasz

JAN PATELA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

o godz? 15.30 na cmentarzu na Starołęce.
11 bm.

RODZINA
Poznań, ul. Równa 20. 8447g

§p. mgr inż.
KAZIMIERZ FRANKOWSKI

zmarł nagle dnia 26 lutego 1972 r.
Pogrzeb odbył się w Zbąszyniu, dnia 1 marca 

1972 roku.
O tej bolesnej stracie zawiadamiają pogrążeni 

w głębokim żalu i smutku
żona, synowie, synowa i rodzina

8343g

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
Ob. TADEUSZOWI WUJKOWI 

z Zakładów Ziemniaczanych w Luboniu 
za okazane nam serce i pomoc oraz uczestnicze­
nie w pogrzebie mego męża

TADEUSZA SIKORY
składa

Sikorowa z synem
^^412^

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
8 marca 1972 r. zmarł nagle w wieku lat 61 

nasz najukochańszy syn, ojciec, brat, szwagier, 
wujek i dziadek, śp.

FRANCISZEK JERZAK
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 9.05 na- cmentarzu

W smutku pogrążona

sobotę, dnia 11 bm. 
junikowskim.

RODZINA
Poznań, ul. Poznańska 46/48. 8374g

। Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
8 marca 1972 r. zakończył swój żywot po dłu­

giej i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramenta­
mi św., w wieku lat 76 mój ukochany mąż, nasz 
drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK KUBIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 marca 

br. o godzinie 10.30 na cmentarzu gorczynsklm.
W smutku pogrążona

Poznań, ul. Mottego 7 m. 14.
RODZINA

8359g

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo 
Robót Inżynieryjnych w Poznaniu, 

ul. Swiętosławska 12 Podnoszenie ciężarów Mistrzostwa świata
poszukuje 4 lokali biurowych

w okolicy Starego Rynku, 
Garbar, pl. Wielkopolskiego.

Warunki czynszowe do omówienia
Oczekujemy zgłoszeń prywatnych, zakładów 
spółdzielczych i państwowych w Dziale Zaplecza 
pokój 22 lub telefonicznych pod nr tel. 572-71. 
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INSTYTUCJA PAŃSTWOWA
WYDZIERŻAWI

lokale lub odkupi barak
na pomieszczenia biurowe
— okolice dzielnicy Jeżyce.

Oferty mogą kierować przeds. państwowe, 
spółdzielnie i prywatne do „Prasy”, Grunwaldz­
ka 19 dla M1676.

Pracownicy poszukiwani
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Ziemnia-
czanego Luboń k. Poznania 
stanowiska:

przyjmle zaraz na

1. ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — wy­
kształcenie wyższe plus praktyka;

2. REWIDENTA FINANSOWO - KSIĘGOWEGO — 
wykształcenie średnie plus praktyka.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Za­
wodowego.

Pracowników z Poznania do Lubonia dowozi auto-
bus Przedsiębiorstwa. M1421
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane 
nr 1 w Poznaniu, ul. Bema 3b — zatrudni zaraz:

MURARZY, MURARZY - TYNKARZY, CIEŚLI 
BUDOWLANYCH oraz PRACOWNIKÓW FI­
ZYCZNYCH.

Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego pra­
cy w budownictwie. Oferty kierować: ul. Bema 3b, 
pokój 11, telefon 501-31. M1370
„Hydrobudowa 9” w Poznaniu, ul. Sienkiewicza 22. 
przyjmle do pracy zaraz:

— INŻYNIERA elektryka lub technika elektryka 
z uprawnieniami na stanowisko kierownika ro­
bot elektrycznych;

— MISTRZA elektryka z praktyką na stanowisko 
majstra;

— INŻYNIERA budowlanego na stanowisko pro­
jektanta do zakładowej pracowni projektowej;

— TECHNIKA normowania d/s transportu i sprzę­
tu;

— REFERENTA ekonomicznego do rozliczania 
kart drogowych i obliczania zarobków;

— ARCHIWISTĘ;
— PRACOWNIKÓW do prac za 1 wyładunko­

wych.
Warunki pracy 1 płacy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia w Dziale Zatrudnienia i Płac pokój 502.

KI 472
Zjednoczenie Przemysłu Taboru Kolejowego w Po­
znaniu — zatrudni zaraz:

REWIDENTA RESORTOWEGO — wymagane 
wyższe, względnie średnie wykształcenie ekono­
miczne, prawnicze lub techniczne oraz znajo­
mość organizacji i ekonomiki przedsiębiorstw 
przemysłowych.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.
Oferty z życiorysem, należy kierować do Wydziału 

Kadr Zjednoczenia, Poznań, ul. Dzierżyńskiego 
231/239. ‘ K1187
MAGAZYNIERA — do magazynu papieru, zamieszka­
łego w Mosinie — zatrudni zaraz:
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe — Poznań, ulica
Grunwaldzka 19, zgłoszenia osobiste, pokój 17.

K2395

Dnia 7 marca 1972 r. zmarł po długiej choro­
bie

CZESŁAW OSICKI
długoletni, ceniony i ofiarny dozorca budynków 
naszej Spółdzielni, wyróżniony wielokrotnie za 
wzorową pracę, obowiązkowość i koleżeńskość. 
odznaczony Dyplomem Przodującego Działacza 
Ruchu Spółdzielczego.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 marca 
1972 r. o godz. 10.15 na cmentarzu na Junikowie.

Zarząd, Rada Zakładowa, Pracownicy 
Poznańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
7 marca 1972 r. odeszła nagle z naszego grona 
na zawsze

mgr TERESA CIEPLIŃSKA
W osobie Zmarłej tracimy serdeczną koleżan­

kę, wzorowego pedagoga i przyjaciela dzieci.

Kierownictwo, Grono Nauczycielskie, 
Komitet Rodzicielski, Współpracownicy 

i Młodzież
Szkoły Podstawowej nr 74 im. Wł. Komarowa 

w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.

tZ wielkim żalem zawiadamiamy, 
8 marca 1972 r. zmarła, opatrzona 

tami św., śp.
MARIA LINKE 
z domu MAŁECKA 

wdowa po śp. IGNACYM 
nasza najukochańsza, najdroższa 1 
niana mamusia, teściowa i babcia.

a

8342^

że w dniu 
Sakramen-

niezapom-

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 marca 1972 r. 
o godz. 14 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Chudoby 11/5.

tDnia 8 marca 1972 r. opuścił nas, pogrążając 
w głębokim smutku, opatrzony Sakramentami 
św., człowiek o wielkim sercu, nasz jedyny, 

nigdy niezapomniany ojciec, wujek, dziadeknigdy
i stryj,

Msza

przeżywszy lat 91, śp.

MIECZYSŁAW 
dentysta 

św. żałobna zostanie

SZULC

odprawiona w so-
botę, dnia 11 bm. o godz. 9.30 w kościele farnym. 
Pogrzeb tego samego dnia o godz. 12.15 na cmen­
tarzu junikowskim.

W głębokim żalu i smutku pogrążeni
córka, synowie i rodzina

Poznań, Stary Rynek 95/96 m. 9. 8361g

Polska Rumunia w łyżwiarstwie figurowym

w Poznaniu
Pierwsi medaliści

W najbliższą sobotę 11 bm. o godz. 15 w sali kina „ 
Poznaniu przy ul. Wojska Polskiego (wejście od ul. 
dzie się międzypaństwowe spotkanie w podnoszeniu 
między reprezentacjami Polski i Rumunii.

.Pancernlak", w 
Dojazd), odbę- 

ciętarów, po-

Wielkopolska nie może jak do-

'daLekopisern
SZACHOWE MISTRZOSTWA 

POLSKI KOBIET
W piątej rundzie Indywidual- 

nych szachowych mistrzostw Pol­
ski kobiet rozgrywanych w Lu­
blinie, partie wygrały: Litwińska 
z Kasprzyk, Jurczyńska z Kraw.
cewicz, 
becką,

Litmanowiczowa z Dem-
Radzikowska

Ereńska z Chomą.
Po pięciu rundach

z Żółtek i

prowadzą
Ereńska, Litmanowicz i Litwiń­
ska — po 4 pkt.

Czechowski Trzeci
Angielski kolarz John Clewarth 

przejął koszulkę lidera wyścigu o 
„Grand Prix” miasta Annaba z 
rąk swego rodaka Phila Edwardsa. 
Clewarth został triumfatorem 
czwartkowego, trzeciego etapu, 
rozegranego na 128-kilometrowej 
trasie. Czas Anglika — 3:29.25.

W łącznej klasyfikacji prowadzą 
Clewarth i Edwards przęd Zeno­
nem Czechowskim.

detronizacje mistrzów
Do wielkiej niespodzianki doszło 

podczas mistrzostw Szwajcarii w 
narciarstwie alpejskim. Slalom gi 
gant kobiet wygrała zaledwie 
16-letnia Liese-Marie Morerod — 
1.18,56 wyprzedzając mistrzynię

tychczas poszczycić się wielkimi o- 
siągnięciaml w podnoszeniu ciężą 
rów, chociaż ta dyscyplina sporto 
wa jest wśród sympatyków sportu 
w naszym regionie bardzo popular 
na. Nic w tym dziwnego, gdyż poi 
scy ciężarowcy od lat przysparza­
ją naszemu krajowi wiele sukce­
sów na arenie międzynarodowej, 
zdobywając tytuły mistrzów świa 
ta, olimpiady czy Europy. Co praw 
da w sobotę w Poznaniu, nie bę­
dziemy mieli okazji oglądać na­
szych mistrzów, ale Polski Zwią­
zek Podnoszenia Ciężarów wyzna­
czył do reprezentacji na mecz z 
Rumunią, kilku młodych, bardzo 
obiecujących zawodników, którzy 
mimo krótkiego jeszcze stażu, nie 
wiele ustępują czołowym naszym 
ciężarowcom.

W reprezentacji znaleźli się na­
stępujący zawodnicy (od wagi mu

Na mistrzostwach świata w 
łyżwiarstwie figurowym w Cal­
gary. wyłonieni zostali pierwsi 
medaliści. W konkurencji par spor 
towych tytuł mistrzowski zdobyli 
po raz czwarty moskiewscy stu­
denci Irina Rodnina i Aleksie] 
Ułanów — 421,8 pkt. Drugie miej­
sce zajęła, podobnie jak przed 
rokiem w Lyonie, i przed miesią­
cem w Sapporo, leningradzka pa­
ra Ludmiła Smirnowa 1 And.rel
Surajkin 416,7 pkt. Natomiast
brązowy medal przypadł 
le mistrzowskiej parze 
Alice „Jojo” Starbuck -
Shelley — 412,5 pkt.

Niemal wszystkie pary

w udzią- 
USA — 
Kenneth

pojecha-

olimpijską Marie-Therese Na-
dig — 1.18,88. Morerod nigdy do­
tąd nie znalazła się w reprezen­
tacyjnym zespole Szwajcarii, a 
lepsze wyniki uzyskiwała jedynie 
w zawodach o Puchar Europy.

Slalom gigant mężczyzn wygrał 
brązowy medalista olimpijski Wer 
ner Mattle — 2.25,43 przed srebr­
nym medalistą z Sapporo Edmun 
dem Bruggmannem — 2.26,08.

Mc
Rozpoczęły się również mistrzo­

stwa Francji w narciarstwie alpej 
skim. Slalom gigant mężczyzn wy 
grał Alain Penz. Wśród kobiet ty­
tuł mistrzowski w slalomie gigan­
cie wywalczyła Michele Jacot.

PUCHAR
ZDOBYWCÓW PUCHARÓW

Rewanżowy, półfinałowy mecz 
o Puchar Zdobywców Pucharów 
w koszykówce mężczyzn rozegrany 
w Mediolanie między miejscowym 
zespołem Simmenthal i Partneno- 
pe Neapol, zakończyło się zwycię 
stwem koszykarzy Partnenope 
83:76 (46:39). Simmenthal awanso­
wał do finału.

HOKEJ GRUPY „C"
Na hokejowych mistrzostwach 

świata grupy „C”, w czwartek ro 
zegrano kolejne trzy mecze. Oto
wyniki: Węgry Holan-
dia 6:1 (1:1, 4:0, 1:0), Włochy — 
Dania 8:0 (4:0, 2:0, 2:0), Austria — 
Bułgaria 4:2 (1:0, 2:2, 1:0).

Po tych spotkaniach w mistrzo­
stwach prowadzą nadał Włochy i 
Austria — po 8 pkt. przed Węgra 
mi i Chińską Republiką Ludową 
po 4 pkt, Bułgarią — 4 pkt., Ho­
landią — 2 pkt. oraz Danią — 0 pkt.

SUKCES 
GIMNASTYCZEK NRD

W Halle — Neustadt zakończył 
się międzypaństwowy mecz gim­
nastyczny kobiet, w którym dru­
żyna NRD pokonała reprezentant 
ki ZSRR 369,80:366,55 pkt. (o-za)

szej do 
(Lotnik 
(Lotnik 
(Lechia

superciężkiej): 
Warszawa), 
Warszawa),

Gdańsk), Benedik

Sterenga 
Adamczyk 
Tereseńko

Szopienice), Rabczewski
Brzeg), Stempak (Zawisza

(HKS 
(LZS 
Byd-

goszcz), Kurek (Legia Warszawa), 
Szpineta (Start Opole) 1 Wachow­
ski (Start Łódź). Wszyscy cl repre 
zentancł przebywają obecnie na 
obozie treningowym w Gdańsku, 
gdzie pod kierunkiem trenera Ski 
by przygotowują się do występów 
w Poznaniu. Jak już wspomnieli 
śmy większość z tych zawodników 
to ludzie młodzi, dla których start 
w meczu z Rumunią, będzie kolej­
nym ezaminem na drodze do repre 
zentacji Polski na Igrzyska Olimpij 
skie w Montrealu, bo właśnie pod 
kątem tej imprezy są oni trenowa 
ni. Niektórzy z nich jak np. Stern 
pak w wadze półciężkiej, który na 
mistrzostwach Europy w 1970 roku 
zajął szóste miejsce, dostąpili już 
zaszczytu reprezentowania barw

ły w programach dowolnych nie­
zwykle nerwowo, popełniając wie­
le błędów. Potknięć nie ustrzegli 
się nawet najlepsi. Rodnina dwu­
krotnie upadła po wykonaniu 
skoków.

Mistrzowie Polski, Grażyna 
Osmańska i Adam Brodecki wy­
padli w jeździe dowolnej znacznie 
poniżej swych możliwości, spada­
jąc z 10 na 12 miejsce. W progra­
mach dowolnych wyprzedziła ich 
druga para NRF, Halkę — Rausch 
oraz Kanadyjczycy Petrie i Hum- 
bell. Strata pozycji w pierwszej 
dziesiątce oznacza, że za rok w 
Bratysławie Polska będzie mogła 
zgłosić do tej konkurencji tylko 
jedną parę.

Zakończona zestala Jazda obo­
wiązkowa solistów. Prowadzi o- 
brońca tytułu, Czechosłowak On. 
drej Nepela — 1153,5 pkt. przed 
srebrnym medalistą olimpij­
skim Siergiejem Czetwieruchinem 
(ZSRR) — 1092,8 pkt. oraz drugim 
łyżwiarzem radzieckim 19-łetnim 
Władimirem Kowalowem — 1062,5 
pkt. Wydaje się. że jazda obnwiąz 
kowa przesadziła praktycznie o 
losach dwóch pierwszych miejsc. 
Otwarta jest jedynie sprawa brą­
zowego medalu. Kowalow jest bo­
wiem słabszy w jeździe dowolnej 
od znajdujących się na nastęo- 
nych pozycjach zawodników.

Rozpoczęła się również jazda o- 
bowiązkowa kobiet. W pierwszych 
dwóch figurach nie zanotowano 
sensacji. Zdecydowanie prowadzi 
mistrzyni świata, złota medalistką
olimpijska Austriaczka 
Schuba przed Kanadyjką 
Magnussen i Węgierką 
Almassy. (o-za)

Beatrix 
Karen 
Zsuzsą

Polski, a na 
lepszych w 
gach za rok 
3 do 5.

Tak więc,

listach dziesięciu naj 
poszczególnych wa-

1971, zajmują miejsca

mimo że w Poznaniu
nie będziemy oglądali Baszanow- 
skiego, Ozimka czy Kaczmarka, 
mecz z Rumunią zapowiada się ja 
ko ciekawe widowisko, zaś fawory 
tami tego spotkania są gospoda­
rze. Rumuni poza reprezentantem 
w wadze lekkiej Fitzi, który osiąg 
nął już spore sukcesy na mistrzos 
twach Europy czy świata, nie ma 
ją jakichś wybijających się indy­
widualności, ale jako zespół mo­
gą być groźni. Wierzymy jednak 
w naszych reprezentantów, którzy 
na pewno będą chcieli udowodnić, 
że już w najbliższej przyszłości za 
rok, dwa, mogą zastąpić dzisiej­
szych mistrzów. Mecz z Rumunią 
będzie ponadto doskonalą okazją
dla kibiców, obejrzenia i 
wo“ zmagań ciężarowców 
kiej klasy, co dotychczas 
liśmy tylko na ekranie TV

na „ży-
■ wyso- 

widzie-
(s)

TYLKO 1:9
W międzynarodowym meczu w 

hokeju na trawie, reprezentacja 
NRF wygrała z reprezentacją mia 
sta Lahore 1:0.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
8 marca 1972 r. zmarła, opatrzona Sakramen­

tami św., nasza najukochańsza i najtroskliwsza 
matka, teściowa 1 babcia, przeżywszy lat 78, śp.

STANISŁAWA OLEJNICZAK
z domu BILIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 marca 
1972 r. o godz. 15 na cmentarzu parafialnym na 
Starołęce.

W głębokim smutku 1 żalu pogrążeni 
córki, synowie, synowe, zięciowie 

i wnukowie
Poznań, Oświęcimska 44. 8337g

+ Nieodżałowanej pamięci zmarł 8 marca
1972 r. opatrzony Sakramentami św., prze-

żywszy 
ojciec,

Msza
11 bm.

77 lat, najdroższy i najukochańszy mąż, 
teść, dziadek i pradziadek

WINCENTY TORZ 
emerytowany mistrz ślusarski 

św. żałobna odbędzie się w sobotę, dnia 
o godz. 7 w kościele w Krzyżownikach,

po czym odbędzie się pogrzeb o godz. 15 w Krzy- 
żownikach,

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku i żalu

żona, córki, zięciowie i wnuki
Poznań, ul. Wisłocka 5a. 8341 g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
8 marca 1972 r. po ciężkich lecz krótkich 
cierpieniach zmarł mój drogi, kochany mąż, 

nasz ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

MAKSYMILIAN SILSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 9.40 na cmentarzu

Pogrążona w smutku

I

sobotę, dnia 11 bm. 
junikowskim.

RODZINA

Poznań, ul. Kościelna 46 m. 10, 8427g
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W. Fibak w półfinale
Obok głównego turnieju między­

narodowych tenisowych mi­
strzostw ARE, które odbywają sie 
na kortach Kairu, w osobnym tur­
nieju walczą również zawodnicy 
do lat 21. Ppznaniak Wojciech Fi. 
bak, który w głównym Ujrnieju 
przegrał w eliminacjach z Elschen-
broichem (NRF), w turnieju 
dzieżowym doszedł już do 
nału. W 1/4 finału wygrał 
Egipcjaninem Haiaby. (o-za)

Poznaniacy

mło- 
pólfi- 
on z

przegrali w Toruniu
Między okręgowe 

chowe Bydgoszcz —
spotkanie sza- 
Poznań, roze­

grane w Toruniu, zakończyło się 
nieoczekiwanie ciężko wywalczo­
nym sukcesem gospodarzy 4,5:3,5. 
Punkty dla Poznania zdobyli: na
pierwszej 
Schmidt

szachownicy mistrz
(pokonał mistrza Bor-

chardta), Kruszyński i Kałużny. 
Jedyny remis uzyskał mistrz Pie- 
trusiak. (nt)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 8 
marca 1972 r. po długich cierpieniach zmarła na­
sza kochana siostra, szwaglerka i ciocia

WŁADYSŁAWA LORENC
emerytowana nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm.
o godz. 13 w Śremie.

Brat z rodziną

Dnia 8 marca 1972 roku zmarł mój ukochany 
mąż

STEFAN WOŻNIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu winiarskim.

Pogrążeni w żałobie

żona, syn, córki i zięć

tDnia 9 marca 1972 r. zmarła po długiej 1 cięż­
kiej chorobie, opatrzona Sakramentami św., 
moja kochana żona, nasza najtroskliwsza mama 

i teściowa, śp.

JÓZEFA BANASZAK
z domu WÓJT

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 12.50 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają
mąż, córka, syn i synowa

Poznań, ul. Gwiaździsta 29 m. 3. 8422g

tDnia 8 marca 1972 r. zmarła nagle w wieku 
lat 40 nasza ukochana żona, matka, córka, śp.

WERONIKA SIEJAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11. ITI. 

1972 r. o godz. 10 rano, na cmentarzu parafial­
nym w Śmiglu,

o czym zawiadamia w głębokim smutku po­
grążony

mąż z dziećmi i rodziną

Śmigiel - Koszanowo, ul. Dworska 3. 8438g
ora

A GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 59 (8721) 10 III 1972



MARZEC 
10 

Piątek

TEATRY

Marcelego Poznański handel przed Targami
Słońce: 6.19—17.48

Jeszcze trudno o towar...
POLSKI — g. 19 „Szkoła żon”.
NOWY — g. 19 „Ktoś nowy”.
OPERA — g. 19 „Tosca”.
OPERETKA — g. 19 „Kraina u- 

Śmiechu”.
MARCINEK — g. 11 „Ludowa 

szopka polska”, g. 17 „Bałwanko­
wa bajka”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30 „Arabeska” (ang. 
14 1.), g. 15, 17.30, 20 „Czyż nie do­
bija się koni” (USA 16 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Uciec jak najbliżej” (poi. 16 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Agent nr 1” (poi. 14 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20 „Zabijcie czarną owcę” 
(poi. 16 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 „Bea- 
trice Cenci” (wł. 18 1.).

GRUNWALD — g. 15.30, 17.30 „Po 
pierajcie swego szeryfa” (USA 11 
1.), g. 19.30 „Viva Tepepa” (wł. 
16 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18 
„Wielkie wakacje” (fr. 11 1.), g. 
20 „Zagubione kroki” (fr. 18 1.).

KOSMOS — g. 17 „Z zimną 
krwią” (USA 18 1.), g. 19.30 SDKF 
„Jubilacik” („Rocco i jego bra­
cia”, „Błędne gwiazdy Wielkiej 
Niedźwiedzicy”).

MALTA — g. 15, 17.30, 20 „Jesień 
Cheyennów” (USA 14 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Old 
Surehand” (jug. 11 1.), g. 17.30, 19.30 
„Twarze na sprzedaż” (USA 18 1.).

OSIEDLE — g. 16, 19 „Kapitan 
Florian z młyna” (NRD 14 1.).

PANCERNIAK — g. 19.30, 20 „Ry­
cerz szklanego ekranu” (węg. 14 1.).

PAŁACOWE — g. 14, 17
„Zmierzch bogów” (wł. 18 1.), g. 20 
„Korona śmierci” (rum. 18 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 
i,Mocne uderzenie” (poi. 14 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „I.ala” (wł. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Na szlaku wojennych przygód” 
(czeski 11 ].), g. 15, 19.30 „Narze­
czona pirata” (fr. 18 1.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „Był tu 
Willie Boy” (USA 14 1.).

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
„Perła w koronie” (poi. 14 1.), g. 
20 DKF UR ZMS — seans zamkn.

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.45, 18.45 „Dwaj dżentelmeni 
we wspólnym mieszkaniu” (ang. 
18 1.). i

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Słoneczniki” (wł. 14 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 DKF 
„Luboziem” (sens zamkn.).

WRZOS (Mosina) — g. 15, 17 i 
19.15 „Wielkie wakacje” (fr. 11 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 12 — 20 
„Piękno Szwajcarii”.

KONCERTY

AULA UAM — g. 19.30 — Kon­
cert symfoniczny z cyklu „Maestro 
di capella”, dyrygent — Juozas 
Domarkas (ZSRR).

DYŻURY

SZPITALE: interna, chirurgia o- 
gólna, okulistyka, neurologia — ul. 
Walki Młodych 7; psychiatria — 
ul. Szpitalna 29/33: laryngologia — 
ul. Przybyszewskiego 49.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20), wypad­
ki uliczne, teł. 99; nagłe zachoro­
wania w domu, tel. 66-00-66: pora 
dy lekarskie, tel. 637-35: dla pow. 
poznańskiego, tel. 566-66.

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę), dyżury nocne: Główna 
53, Starołęcka 79, Dzierżyńskiego 
294, Kórnicka 24.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

RADIO

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 m: 7.30 Muzyka, rzeczy inte­
resujące, refleksje; 8.08 Reportaż; 
8.16 Mci. na zamówienie; 8.25 Co 
słychać w Polsce... na świecie; 
8.30 Dla domu i dla ciebie; 8.54 
Przezorny zawsze ubezpieczony; 
9 Dla kl. VII (biologia) „Wobo”; 
9.20 Jazz z przymrużeniem oka; 
9.40 Dla przedszkoli „Kurpiowskie 
zabawy”: 10.05 „Dom Elzy” z to­
mu „Feliks Culpa”; 10.25 Konc. z 
nagrań Ork. PR i TV w Krako­
wie; 10.50 Choroby weneryczne 
nadal groźne; 11 Dla kl. VII (wy­
chowanie obywatelskie): „Co krok 
— Spółdzielnia”; 11.20 Melodie ma­
łego ekranu; 12.25 Z poznańskiej 
Fonoteki Muzycznej: 13 Dla kl. I 
i II (wych. muzyczne): „Nie zga­
duj lecz poznaj”; 13.20 Swoj­
skie melotTe; 13.40 „Więcej, le­
piej, taniej”; 14 Reportaż literac­
ki pt.: „Załatwiona sprawa”: 14.20 
F. Mendelssohn — Bartholdv: IV 
Symfonia A-dur; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłonców: 16.05 „Alfa 
i Omega”; IG.30 Popołudnie z mło­
dością; 18.50 Muzyka i Aktualnoś­
ci; 19.15 Z księgarskiej lady; 19.30

Od początku bieżącego roku handel notuje duży wzrost 
sprzedaży. Np. w lutym kupowaliśmy w Poznaniu o 9 pro­
cent więcej artykułów przemysłowych i o 7 procent więcej 
spożywczych — niż przed rokiem. Taki wzrost średniej siły 
nabywczej wymaga odpowiednio zwiększonej podaży towa­
rów. To więc cieszy nas, nabywców — .spędza zarazem 
sen z powiek handlowców.
Obecnie szykują się do kolej 

nej batalii o towar na Tar­
gach Krajowych. Jakie mają 
problemy, jak są przygotowa­
ni do Targów, co zamierzają 
tu kupcwać? Oto pytania skie 
rowane do kierownika Wydzia 
łu Handlu Prezydium RN Po 
znania — Seweryny Zych:

— Powiedzmy najpierw, że 
zakupy targowe stanowią 
zwykle część tego zaopatrze­
nia, o które musimy się sta­
rać w ciągu całego roku. Każ 
de Targi Krajowe są głównie 
okazją do zaznajomienia się z 
profilem bieżącej produkcji 
rynkowej, dają sposobność bi 
lansowania podaży i popytu, 
uzgodnienia asortymentowych 
szczegółów i możliwości uzu­
pełniających zakupów. Dlate­
go nie lekceważymy żadnej z 
tych szans.

Ale teraz wchodzimy w okres, 
kiedy jeszcze trudniej przyjdzie 
oceniać Targi tylko na podstawie 
uzyskiwanych obrotów. Zakupy w 
znacznej mierze dotyczyć będą do 
staw na najbliższy kwartał, a nie 
jak bywało — na półrocze. Zwięk 
sza to elastyczność działania, ale 
pomniejsza zarazem to źródło za­
opatrzenia.

Większość towarów uzyskujemy 
nadal dotychczasową drogą — 
przez hurt, z ogólnokrajowych, 
kwartalnych giełd przemysłu klu­
czowego, z rozdzielnika (niestety) 
oraz z własnych zakupów. Wszak 
że i giełdy nie pokrywają w peł­
ni naszych zamówień. Na przy­
kład z ostatniej, odzieżowej, wy­
szliśmy niezadowoleni. Producenci 
z „klucza” nie zapewnili nam bo­
wiem potrzebnych ilości ubrań 
męskich i chłopięcych, prochow­
ców z elanobawełny, kurtek dam 
skich i dziewczęcych z ortalionu, 
spódnic dziewczęcych, wyrobów 
dziewiarskich różnego rodzaju. 
Trzeba więc było nadał wyszuki­
wać dostawców. Częściowo udało 
się nam ulokować zamówienia w

Ułatwienie głosowania 
osobom w podeszłym wieku

Okręgowa Komisja Wyborcza nr 7 w Poznaniu podaje do wia 
aomosci, że w dniu wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej tj. 19 marca br. zamierza zorganizować nieodpłatny do­
wóz do lokali wyborczych osób w podeszłym wieku, inwalidów 
lub osób, które z innych względów są czasowó niezdolne do po­
ruszania się, aby w ten sposób ułatwić im wzięcie udziału w glo­
sowaniu.

W związku z powyższym. Okręgowa Komisja Wyborcza nr 7 
w Poznaniu zawiadamia, że do 15 marca br. włącznie dzielnico­
we biura wyborcze, właściwe terenowo dla miejsca zamieszkania 
wyborcy, będą przyjmowały imienne zgłoszenia osób zamierza­
jących skorzystać z udostępnionych dla nich środków trans­
portu.

Równocześnie ze zgłoszeniem którego można dokonać telefo­
nicznie lub pisemnie, należy podać dokładny adres oraz przy­
czynę, dla której dowiezienie do lokalu wyborczego jest nie­
zbędne. Zgłoszenia należy kserować pod adresem:
1. Dzielnicowe Biuro Wyborcze Poznań-Stare Miasto ul. Libelta 

nr 16 20, tel. 523-70.
2. Dzielnicowe Biuro Wyborcze Poznań-Nowe Miasto, ul. Zagórze 

nr 15, tel. 527-39, 513-38, 503-45.
3. Dzielnicowe Biuro Wyborcze Poznań Wilda, ul. Gwardii Ludo­

wej nr 45, tel. 335-56.
4. Dzielnicowe Biuro Wyborcze Poznań-Grunwald ul. Matejki nr 50 

tel. 627-17.
5. Dzielnicowe Biuro Wyborcze Poznań-Jeżyce, ul. Słowackiego 

nr 22. tel. 458-26. (—)

„Społem” dla wspólnego dobra; 
19.45 Koncert życzeń; 20.30 Zagraj 
cie mi muzykanci od ucha...: 21 
Gospodarskie rozmowy; 21.15 Kwa 
drans z Massiel; 21.30 Teatr PR: 
„Dialog królowej Saby” — „Zycie 
wspaniała rzecz”; 22 Magazyn stu 
dencki; 23.10 O co tu chodzi?; 23.15 
Kompozytor tygodnia — I.eos Ja 
naćek; 0.10 Program nocny z 
Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5, 8. 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m I UKF 
69,74 MHz; 7.50 Gra Mała Orkie­
stra Dęta p/d H. Beimcika; 8.35 
Mapa bohaterstwa; 8.50 Słuchamy 
Ludowego Zespołu PR w Warsza­
wie; 9 „Górnik” — express mu­
zyczny; 9.35 Z życia ZSRR; 9.55 
Od Lehara do Pottera; 10.25 „Oj­
ciec” — opowiadanie Ewy Najwer 
z tomu: „Sardynki dla kota”; 10.45 
Kompozytor tygodnia — L. Jana- 
cek; 13 Czas dobrych gospodarzy; 
13.15 „Rzecz podstawowa” — opo­
wiadanie; 13.30 Trąbką na pierw­
szy plan; 13.40 „Mistrzowie pięk­
nego słowa” — Czesław Wołłejko; 
14.05 Małe kariery wielkich tema 
tów; 14.30 Estrada przyjaźni; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Koncert z 
nagrań Chóru a capella PR i TV 
w Krakowie; 15.20 F. Raczkowski 
— gra utwory .1. S. Bacha na 
organach Państw. Wyższej Szko­
ły Muzycznej w Warszawie; 15.35 
Czytamy „Ruch Muzyczny”; 17.15 
„Jubileusz polskiego pływac- 
twa”; 17.25 Poznański koncert ży 
czeń; 17.55 Radioexpress; 18.10 Fe­
lieton aktualny; 18.20 „Sonda” — 
dźw. magazyn ekonom.-spoi.; 19.15 
Język angielski: 19.31 Transm. 
Koncertu Wielkiej Ork. Symf. PR 
i TV z Sali Radiowego Domu Mu 
zyki im. G. Fitelberga w Katowi­
cach: 21.21 Wiersze T. Chróście- 
lewskiego: 21.31 Melodie rozrywko 
we; 21.45 Reportaż z IX Studenc­
kiego Festiwalu „Jazz nad Odrą 
1972”; 22.33 „Dziś wieczór gra­
my”; 23.20 H. Debich zaprasza... 

miejscowej drobnej wytwórczości. 
Ale ma ona swoje stałe kłopoty, 
które nie ułatwiają działania.

Chodzi o to, że coraz więcej 
zakładów — spółdzielczych i 
przemysłu terenowego — prze 
chodzi w naszym regionie do 
tzw. zrzeszeń asortymento­
wych. Koncentrują tu one 
swe zdolności wytwórcze na 
pewnych tylko dlugoseryj- 
nych wyrobach. Pozwala to le 
piej wykorzystać potencjał, 
ale ta ekonomiczna racja nie­
raz utrudnia miejscowym na­
bywcom zaopatrywanie się w 
miejscowych, uzupełniających 
źródłach.

Bywa więc, że wytwórcy nie o- 
ferują tego, czego sąsiedzi z han­
dlu szukają. Na wspomnianej 
giełdzie wielkopolskiej drobnej 
wytwórczości kupiliśmy co praw­
da bieliznę pościelową, osobistą, 
ubiory dziecięce, stroje gimna­
styczne i męskie spodnie, ale nie 
zdołaliśmy znaleźć producenta na 
137 artykułów z zakresu gospodar 
stwa domowego. Brak ich na ryn 
ku, choć według oceny handlu 
mogą być w Wielkopolsce produ 
kowane.

Do Targów musieliśmy 
się więc przygotować szcze­
gólnie starannie. Dysponuje­
my listami towarów, które nas 
w Poznaniu i województwie 
najbardziej interesują. Mamy 
też inne listy, na podstawie 
których kupować będą sami 
detaliści, jako lepiej zoriento­
wani w aktualnych potrze­
bach np. mody, skoro mają 
się tego rodzaju tcwary zna­
leźć szybko na półkach skle­
powych.

Liczymy, że w targowej ekspo­
zycji będzie już produkcja zgło­
szona do „puli” 20 miliardów. Ma 
ruy duże apetyty zwłaszcza na 
odzież, dziewiarstwo, obuwie, 1001 
drobiazgów. Myślimy ponadto o 
zwiększonych zakupach wyrobów

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 7.50 Mikrorecital Yves 
Montanda; 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 „U- 
marli rzucają cień” — ode. 10 
pow.; 9.10 I.udwik van Beethoven 
— Sonata skrzypcowa G-dur op. 
30; 9.30 Nasz rok 72; 9.45 Piosenki 
dla panów; 10 Język niemiecki; 
10.15 Audycja radia ONZ; 10.35 
Wszystko dla pań;. 11.45 „Kocha­
łam Tyberiusza” — ode. 13 pow.; 
12.25 Za kierownicą; 13 Na łódz­
kiej antenie; 15 Skarby ziemi — 
gawęda; 15.10 Album muzyki uni 
wersalnej; 15.35 Kwadrans ze zna 
kiem zapytania; 15.50 Polscy śpię 
wacy na scenach operowych świa 
ta — H. Zboińska-Ruszkowska; 
16.15 Piosenki z czterech stron 
świata: 16.45 Nasz rok 72; 17.05 
Ouodlibet — czyli co kto lubi; 
17.30 „Umarli rzucają cień” — 
ode. 11 pow.: 17.40 „Beat 72”; 17.55 
Radiowa encyklopedia kultury; 
18.20 H. Berlioz: „Korsarz” — u- 
wertura koncertowa; 18.35 Mój ma 
gnetófon — audycja Andrzeja Za­
rębskiego; 19 Powieść w wyd. 
dźw.: „Potop”: 19.30 Tylko po 
hiszpańsku; 19.45 Polityka dla 
wszystkich: 20 Bluesami z Baton 
Rouge; 20.25 Ilustrowany Tygod­
nik Rozrywkowy; 21.50 Opera G. 
C. Menottiego: „Konsul”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — Ze 
spół „Trzy korony”; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu; 23 Poeci polskie 
go baroku: 23.05 Koncert tylko dla 
melomanów; 23.50 Gra Wes Mont­
gomery.

WIADOMOŚCI: 5. 8.30. 7.30, 8.30. 
10.30. 12.05, 15, 17. 18.30. 22.

*■ tELEWlZi* - I

PIĄTEK — PROGRAM I: 8—8.35 
— TV Kurs Rolniczy — „Czynniki 

pamiątkarskich, ze względu na o- 
czekiwany większy ruch turystycz 
ny.

Wracając zaś do organiza­
torskiej roli Targów spodzie­
wamy się, iż tym razem jesz­
cze silniej zostanie tu zaakcen 
towana funkcja drobnej wy­
twórczości. Należy skutecznie 
i szybko rozwiązać ten pro­
blem, aby ów wytwórca był 
dla nas wszechstronnym i 
szybkim dostawcą. Powinniś­
my mieć do dyspozycji nie 
tyle gotowy towar, co goto­
wość do podjęcia produkcji — 
a więc wolne moce wytwór­
cze, aby je bieżąco wykorzy­
stywać dla miejscowego ryn­
ku.

— Jak więc oceniam targowe 
możliwości zaopatrzenia? Bądźmy 
dobrej myśli. Wystawcy zaoferują 
tym razem towary za 38 mld zł. 
Jest to o 20 procent więcej niż 
rok temu, czyli znaczny wzrost 
propozycji zbytu. Problem polega 
na tym — jakie to będą wyroby, 
czy dobre, przez nas poszukiwane 
i we właściwych ilościach. Musi­
my to szybko wspólnie z przemy 
słem wyjaśnić, aby w czas zapo­
biec marnowaniu sił i zachwia­
niu równowagi rynkowej. .

Rozmawiał:
ZBILUT SĘK

W sprawie „Jowity"
Odpowiadając na notatkę zamiesz 

czoną w „Głosie Wlkp.” z 22 stycz- 
nią br. „Pomóżcie Jowitankom”, 
administracja Uniwersytetu im. 
A. Mickiewicza zawiadamia, że nie 
zgadza się z oświadczeniem, jako­
by w DS „Jowita” wciąż było 
zimno. Istotnie między 15 a 19 
stycznia 1972 r. w pokojach było 
chłodniej z powodu awarii wy­
mienników ciepła. — Dlatego pa­
lono słabiej w czasie mro^ow. Z 
powodu dogrzewania pokoju pie­
cykami elektrycznymi, przepalały 
się bezpieczniki na tablicach roz­
dzielczych, co powodowało brak 
prądu w instalacji oświetleniowej. 
Natomiast dźwig wyłączony był 
tylko 2 godziny w czasie przeprp- 
wadzania konserwacji.

Sprawa malowania DS „Jowity” 
w okresie zimowym została do­
kładnie przeanalizowana i uzgod­
niona z organizacjami młodzieżo­
wymi. O wiele gorzej przedstawia­
łyby się sytuacje, gdyby roboty 
malarskie wykonywane były w 
maju, to jest w okresie sesji egza­
minacyjnej...
Z-ca dyrektora administracyjnego 

mgr Mieczysław Jański

PLASTYKA

8 marca w „Desie“
Jakby na przekór wyjątko­

wej ciasnocie panującej w 
Salonie Sztuki Współczesnej 
„Desy", placówka ta co pe­
wien czas organizuje u siebie 
niewielkie ekspozycje prac naj­
ściślej współpracujących z nią 
artystów środowiska poznańskie 
go i gości z innych okręgów.

Z okazji Dnia Kobiet salon

zmniejszające pracochłonność prod. 
trzody chlewnej”; 9 — Zajęcia 
techniczne — klasa VII — Nowo­
czesna kuchnia; 9.30 — „Gwiazda” 
— fab. film czechosł.; 11 — „Przy­
jęcie” — fab. film angielski z se­
rii „Nicholas Nickleby” — ode. IV; 
12.45 — Przysposobienie obronne 
— klasy II i III lic. „Działanie 
służby p-pożarowej”; 15.30 — Po­
litechnika TV — Rysunek technicz 
ny I rok — „Znaki graficzne” — 
„Istota zapisu”; 16.30 — Dla dzie­
ci — Pora na Telesfora: Rozmowy 
ze smokiem film z serii „Przygody 
misia Colargola”; 17.30 — Nie tyl­
ko dla Pań; 17.50 — Za kierowni­
ca; 18.20 — Teleskop: 18.40 —
„Krasnoludki i inne robótki Je­
rzego Flisaka”. Reżyseria: Barba 
ra Borys Damięcka. Scenografia 
i rysunki — Jerzy Flisak; 19.05 — 
Sport, turystyka, wypoczynek lu­
dzi pracy; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 20.05 — „Przyjęcie” — 
fab. film angielski z serii „Nicho­
las Nickleby” — ode. IV: 20.30 — 
„Kraj” — tygodnik społeczno-po 
lityczny; 21.10 — Teatr TV — 
„Nigdv nie będę wiedział”. Scena 
riusz W. Wojciechowski wg opow. 
J. C. Korzeniowskiego pt. „Opo­
wieść”. Reżyseria: C. Staszewski. 
Tłumaczenie: S. Wyrzykowski. 
Wykonawcy: aktorzy scen szcze­
cińskich: 21.55 — Dziennik: 22.10 — 
Sprawozd. z Mistrzostw Świata' w 
jeździe figurowej na lodzie (Kana­
da) — (kolor): 23.15 — 0.20 — Poli­
technika (powt.).

PROGRAM II: 17.35 — Z prasy 
naukowo-technicznej; 17.45 — 99 
dni — reportaż filmowy Tele-Aru; 
18.15 — Ludzie i sprawy — OTV 
Katowice na ekranie; 18.45 — I.ek 
cja jęz. rosyjskiego; 19.20 — Dobra 
noc i dziennik; 20.05 — „Wolny 
czas” — z cyklu: Człowiek — isto­
ta znana; 20.35 — Reportaż z V Fe 
stiwalu Planistyki Polskiej w Słup 
sku; 21.20 — 24 godziny; 21.30 — 
Polski film dokumentalny — „By­
kowi chwała” — Ludzkie nie ludz 
kie; 22.05 — Jęz. angielski (powt.).

Aby za nowym wiaduktem
ul. Głogowska nie była wąskim gardłem

Modernizacja trasy wylotowej w kierunku Wrocławia od­
sunięta została w planach inwestycyjnych na okres po 1974 
r. W ogólnym zestawieniu ważniejsze okazały się inne tra­
sy. Taka jednak kolejność rzeczy, mimo oddania w tym 
roku do eksploatacji drugiej nitki wiaduktu górczyńskie- 
go, w niczym nie usprawniłaby komunikacji na tym wę­
źle. Przeciwnie nawet utrudniałaby ją.
U wylotu wiaduktu (w kie­

runku Wrocławia) cały obu­
stronny ruch zostałby nagłe 
zdławiony w wąskim 
gardle przedłużenia ul. Gło­
gowskiej. Dlatego za słuszną 
należy uznać decyzję poznań­
skiego Zjednoczenia Gospo­
darki Komunalnej o podjęciu 
poza planem prac przy posze­
rzeniu kilkusetmetrowego od­
cinka tej ulicy od wiaduktu 
do ul. Ceglanej.

W ubiegłą środę, na wiaduk­
cie spotkali się przedstawiciele 
przedsiębiorstw drogowych i in 
westorów, którzy po przepro­
wadzeniu wizji lokalnej prze­
dyskutowali sprawę możliwoś­
ci szybkiej realizacji tego 
przedsięwzięcia. Ustalono za­
kres badań wstępnych i ter­
min zinwentaryzowania uzbro 
jenia terenu. Dopiero po do­
kładnym zapoznaniu się z ty­
mi materiałami — co ma trwać 
nie dłużej niż 10 dni — po- 
dejmie się konkretne decyzje 
co do przebudowy samej dro­
gi.

Jak podkreślano, inicjatywa 
ma realne szanse powodze­
nia. Wskazane byłoby, aby de­
cyzje zapadły w możliwie naj­
krótszym czasie. Nie można bo 
wiem zmarnować takiej szan­
sy, jaką jest obecność pracow­
ników przedsiębiorstw spe­
cjalistycznych na wiadukcie 
górczyńskim. ' •

Skoro już o tym mowa nie od 
rzeczy będzie wspomnieć o tym, 
co się dzieje na samym wiaduk­
cie. Roboty, dzięki sprzyjającej 
pogodzie, sa tam bardzo zaawan­
sowane. Budowa konstrukcji mos­
tu jest już zakończona. W tym 
miesiącu ukończy się również be­
tonowanie płyt estakady, a na­
stępnie przystąpi się do wykony­
wania iz^acji płyty. Po tym po­
zostaną tjlko do wykonania naj­
bardziej czasochłonne roboty wy­
kończeniowe. Całość prac zamie­
rza się wykonać do końca maja 
br. Drugie przęsło — jak pisa­
liśmy — oddane będzie do użyt­
ku na tegoroczne MTP.

Równolegle z pracami kon­
strukcyjnymi trwają roboty 
ziemne pod wiaduktem. MPK 
przystąpiło do budowy nowej 
pętli i rozjazdów tramwajo­
wych, natomiast PRK-10 roz­
poczęło już wykopy pod fun­
damenty przyszłego dworca 
kolejowego.

W drugiej połowie br. głów 
ny wykonawca Płockie Przed

„Desy" przemeblowany został 
dość gruntownie. Usunięto z nie 
go na przeciąg kilkunastu dni 
wszelkie produkty artystyczne 
będące wytworem męskich dło­
ni i w taki oto sposób powstała 
wystawa pn. „8 marca w «De- 
sie»“, na którą złożyły się pra­
ce ponad 40 plastyczek z dzie­
dziny malarstwa, rzemiosła ar­
tystycznego, rzeźby i grafiki.

Trudno oczywiście oceniać ar 
tystyczne walory prezentowane­
go tu zestawu prac, pojedynczy 
obraz czy rzeźba nie stwarza bo 
wiem nigdy dostatecznej pod­
stawy ku temu. Wspomnijmy tyl 
ko, że na wystawie eksponowa­
ne są m. in. miniatury Anny Cha 
mieć, obrazy Krystyny Bajoń­
skiej, Barbary Houwaltowej, He­
leny Michałowskiej i Krystyny 
Skupinowej, statuetki rzeźbiar­
skie Anny Krzymańskiej, biżute 
ria Teresy Usarewicz itd.

Swoją drogą jednak, na tle 
wszystkich chyba salonów sztu­
ki współczesnej „Desy" w kra 
ju, poznańska jej filia prezentu­
je się najmniej reprezentacyjnie 
i trudniej też w niej przez to 
chyba urządzić jakąkolwiek wy 
stawę, (ob) 

Ograniczenie 
dostawy wody

Miejskie Przedsiębiorstwo Wodo­
ciągów i Kanalizacji w Poznaniu 
awiadamia, że w związku z usz­

kodzeniem rurociągu zachodzi ko­
nieczność jego wyłączenia z pra­
cy i dokonania naprawy.

Wyłączenie rurociągu nastąpi w 
nocy z 13—14 marca br. w godz. 
od 23 do 6 i spowoduje poważne 
obniżenie ciśnienia wody dla re­
jonu Starołęka, Minikowo, Zegrze. 
Osiedle Rataje oraz Osiedle War­
szawskie.

Wszystkich zainteresowanych 
mieszkańców oraz zakłady pracy 
unrasza się o poczynienie odpo­
wiednich zapasów wody, (m-2388)

siębiorstwo Robót Mostowych' 
przystąpi do budowy estakady 
w ul. Czechosłowackiej, z wjaz 
dem na wschodnią nitkę wia­
duktu oraz tunelu dla pie­
szych pod torami kolejowymi, 
które wykona również to 
przedsiębiorstwo, (wn)

Poważna awaria 
magistrali wodnej

Wczoraj około giodz. 9 na­
stąpiła poważna awaria magi­
strali wodociągowej dla Wino 
grad. Na miejsce wypadku 
przybyły natychmiast ekipy ro 
boczę Miejskiego Przedsiębior 
stwa Wodociągów i Kanaliza­
cji, a także kierownictwo tej 
służby komunalnej z zastępcą 
dyrektora d.s. technicznych, 
inż. Andrzejem Krukiem.

Około południa pospieszyliś 
my na miejsce awarii, która 
wydarzyła się w niezwykle 
trudno dostępnym terenie, nie. 
mai w rejonie placu budowy. 
Natychmiast zamknięto zawory 
magistrali i przystąpiono do 
ustalenia programu robót ziem 
nych. Stanęła do nich kilkuna 
stoosobowa brygada MPWiK 
pod kierownictwem mistrza 
Romualda Zimmera.

Jak nas na miejscu poinfor­
mował inż. Tadeusz Graj, kie­
rownik Oddziału Sieci MPWiK 
usuwanie awarii potrwa kilka 
dni, mimo że ekipy robo­
cze będą się zmieniać co 
kilkanaście godzin. Wczoraj 
po południu nie można jesz­
cze było ustalić rozmiarów 
awarii. Będzie to możliwe po 
wykonaniu wykopu i dojściu 
do uszkodzonego punktu ruro­
ciągu.

Kierownictwo PPB nr 3, budują 
cego Winogrady, przyszło także z 
pomocą brygadom MPWiK, obiecu 
jac dostarczenie spychacza. Na 
miejsce awarii sprowadzono także 
inny sprzęt ciężki, umożliwiający 
przyspieszenie robót. Niestety, do 
czasu nadejścia sprzętu (kopaczki, 
samochody itp.) wspomniana bry­
gada MPWiK musiała przystąpić 
do odkopywania magistrali łopa­
tami. Przewidując zaś, iż roboty 
potrwają nieustannie przez kilka 
dni i nocy, elektrycy MPWiK już 
wczoraj w południe zainstalowali 
reflektory.

Brygadom działającym na 
miejscu awarii zapewni się 
także dowóz ciepłych posił­
ków.

Ze względu na pęknięcie magi­
strali część Winograd została poz 
bawiona dopływu wody. Przerwa 
trwała jednak niezbyt długo, 
gdyż w znacznej części osiedla u- 
dało się doprowadzić wodę na niż 
sze piętra. Ponadto MPO zapewni 
ło beczkowozy, które rozwoziły 
wodę w tych punktach, w których 
nie doprowadzono jej innymi 
przewodami ziemnymi.

W chwili gdy niniejszą infor 
mację oddajemy do druku 
trwają prace ziemne celem doj 
ścia do miejsca awarii magi­
strali. (c)

AKTUALNOŚCI
Dzielnicowy żłobek przy ul. 

Głogowskiej 148 obchodził 25- 
lecie swej działalności. Powstał 
on w 1946 r. z inicjatywy Ligi 
Kobiet, jako przechowalnia dzie 
ci matek pracujących. Brakowa­
ło wtedy łóżek, dzieci spały na 
rozesłanych na podłodze ko­
cach. Później przeszedł pod nad 
zór Zarządu Miejskiego Pozna­
nia, a następnie pod zarząd wy 
działu zdrowia. W 1970 r. pose­
sja przy Głogowskiej została cał 
kowicie wykupiona przez skarb 
państwa, przeprowadzono w niej 
remont kapitalny, w wyniku cze­
go zwiększyła się liczba miejsc 
w żłobku, z 50 do 60. Prace mo 
dernizacyjne nadal trwają, (bw) 

# Staraniem Komitetu Osie­
dlowego na Osiedlu Warszaw­
skim, pod przewodnictwem Bro­
nisława Krawca, obchodzono u- 
roczyście Dzień Kobiet w Za­
kładzie dla Przewlekle Chorych 
przy ul. Mogileńskiej. Ponad 2- 
godzinny program wypełniły wy 
stępy dzieci ze szkół podstawo 
wych nr 46 i 86, które przygoto 
wały dla pensjonariuszek także 
kwiaty i laurki z życzeniami.

TWOJA KREW DAREM 
ŻYCIA ZOSTAŃ HONO­
ROWYM DAWCA KRWI'6 GŁOS WIELKOPOLSKI A
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